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Madryt, 10. 8. (Pat), Wczoraj o świ- 
| wybuchły tu rozruchy antyrządowe, 
machowcy dążyli przedewszystkiem do 
władnięcia gmachów ministerstwa woj- 
(i poczty. O godz. 4,30 rano doszło do 
icia między uczestnikami ruchu i poli- 
h która dokonała wielu aresztowań, Już 
zedtem w ciągu nocy ministerstwo spraw 
n- "wn. przewidując wybuch zamieszek. 
(razało dokonać rewizji w kołach mo 
rchistycznych, przyczem wielu monar- 


1a 
-h istów aresztowano. Ruch antyrządowy 
a Zgałęził się i na prowincję, Przez cały 


ji- mek komunikacja z zagranicą była przer 


w Po bitwie, stoczonej z powstańcami 
| ąd wydał oświadczenie, w którem stwier 
ja. że sytuacja została opanowana. 
"R / Madryt, 10. 8. (Pat), O przebiegu zaj- 
la dzisiejszego komunikują: O godz. 4 ra- 
T » do gmachu ministerstwa komunikacji 
P. targnęło 3 oficerów, którzy zwrócili się 
> strażników z wezwaniem do poddania 
. Ci jednak nie ustąpili i nie pozwolili 
ichrom wtargnąć do wnętrza gmachu. w 
s [órym znajduje się centrala telefoniczna. 
l międzyczasie przed ministerstwem ko- 
L mnikacji rozpoczęła się strzelan'na. Gwar 
la w czasie walk: zabiła trzech rewolu- 
onistów i raniła kilkudziesięciu. 
| „Madryt, 10. 8. (Pat). Jak przypusz- 
_ Zają, na czele ruchu rewolucyjnego stoi 
erał Cabalcanti i kilku oficerów mo- 
archistycznych. Generał Cabalacanti u- 
rył się. Wśród aresztowanych jest gene- 
a? Fernandez Perez. Powstańcom odebra 
o wiele broni m. in. karabin maszynowy. 
lomiędzy godz. 8 a 9 rano w Madrvcie 
łychać było silną kanonadę armatnią. Mi- 
isterstwo spraw wewn. oświadczyło, że są 
b odgłosy ćwiczeń artyleryjskich,” 

Madryt, 11. 8. (PAT.). Potwierdza się 
Fiadomość o rozruchach wojskowych, które 
rybuchły wczoraj rano i wywołane były przez 
joła monarchistyczne, a skierowane przeciw- 
ło ustrojowi repnblikańskiemu. Przeszło 300 
jowstańców, składających się przeważnie z ofi- 
jerów, brało udział w starciu. Obliczono, że 
igółem padło około 200 strzałów. Minister- 
two spraw wewn. potwierdza wiadomość o 
ibuntowanin się pułku karabinierów garnizonu 
tanu w Alcala Henares. Pułk ten usiłował 
maszerować na Madryt, został jednak po- 
pstrzymany. 

Wypadki w Madrycie spowodowały poza 

. kilku zabitymi sporo ofiar, z których parę 
łiężko rannych. Dokonano około 100 areszto- 
wań. Wśród aresztowanych znajduje się kilka 
psób znanych z czasów poprzedniego ustroju. 

O godz. 10 ulicami miasta przemaszerowały 
liczne manifestacje z chorągwiami o barwach 

publikańskich i z czerwonymi sztandarami. 
rupa manifestantów wtargnęła do klubu woj- 
skowego i wypędziła oficerów, a następnie 
wywiesiła na gmachu sztandar republikański. 
Liczne grupy manifestantów zmuszały do wy- 
wieszania szłandarów republikańskich na 
gmachach publicznych. Policja manifestantów 
rozproszyła. Obecnie zapanował spokój. 
Przedsięwzięto jednak nadzwyczajne środki 
bezpieczeństwa. 

Madryt, 11. 8. (PAT.). Naczelny związek 
robotniczy organizacyj socjalistycznych ogło- 
sił odezwę, potępiającą dzisiejsze wypadki i 

` zapowiadającą, że jego egzekutywa odbywać 
będzie nieustannie posiedzenia, aby powziąć 

` konieczne postanowienia w ostatecznym wy- 
padku. . Koła robotnicze mnszą wykazać ener- 


gjg i spokój, muszą być jednak gotowe da 


Naczelny Redaktor przyjmuje 
codziennie od godz. 12-2 w poł. 
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walki. Liczne organizacje polityczne i socjal- 
ne postanowiły poprzeć decyzję socjalistów. 
bowsiamie w Sewiksii 

Madryt, 11. 8. (PAT.). Ministerstwo spraw 
wewn. potwierdza, że powstanie, wywołane w 
Sewilli przez naczelnego dowódcę korpusu ka- 
rabinjerów San Jurjo, zostało poparte przez 
garnizoi. Sewilli i miało również objąć miasto 
Jerez. Miristerstwo oświadcza, że rząd jest 
panem sytuacji w reszcie kraju. Komunikacja 
z Sewillą jest nadal utrzymana. 

Madryt, 11. 8. (PAT.). Donoszą, że mini- 
ster spraw wewn. oświadczył, że ruch powstań- 


Nowa rewolucja 


w najmiocszej republice świała 


czy zorganizowany był przez zdemobilizowa- 
nych generałów z poparciem elementów mo- 
narchistycznych, jednak już został opanowany. 
Powstańcy, któwzy usiłowali opanować gmach 
głównej dyrekcji policji zostali według tego 
oświadczenia odparci, przyczem około 50 osób 
aresztowano. 

Madryt, 11. 8. (PAT.). Agencja Havasa 
dowiaduje się, że San Jurjo — dowódca kor- 
pusu karabinjerów miał wywołać powstanie 
w Sewilli, opanować przy pomocy okolicznej 
gwardji cywilnej urząd pocztowy i komuni- 
kację. 


Mrzonki hifilerowców 


Mińier ma fotelu Icamcierza Rzeszy 
Przed rekomrsirułccjią $abimefu miemiechieśo 


Berlin, 11. 8. (Pat). Wczoraj przybył 
do Berlina prezydent Hindenburg, który 
przyjął przed południem kanclerza Pape- 
na, upoważniając go do podjęcia pertrak- 
tacyj w sprawie rekonstrukcji gabinetu. 
Po południu odbyło się PLENARNE PO- 
SIEDZENIE GABINETU RZESZY. Ucho- 
dzi za pewne, że KANCLERZ PAPEN NA 
ZLECENIE HINDENBURGA ZWRÓCIŁ 
SIĘ DO HITLERA Z ZAPROSZENIEM 
ODBYCIA KONFERENCJI. Przedtem je- 
szcze kanclerz odbędzie narady z przed- 
stawicielami centrum posłem Joosem i by- 
łym ministrem Steśerwaldem oraz przewo 
dniczącym niemiecko - narodowych Hugen 
bersiem. 

Na temat przyszłego składu rządu krą- 
żą już dziś naisprzecznieisze pogłoski. Na- 
rodowi socjaliści nadal żądają oddania im 
teki kanclerza. Tekę tę objąłby Hitler. 
Przyszły rząd Hitlera, który zewnętrznie 
zachowałby charakter gabinetu osobisto- 
ści otrzymać mają narodowi socjaliści dwie 
teki: Ministerstwo spraw wewn. obiąłby 


Strasser, ministerstwo spraw zagr. pozo- 
stałoby w ręku Papena, obejmującego ró- 
wnocześnie stanowisko wicekanclerza. Mi- 
nister Schleicher pozostałby ministrem 
Reichswehry. Von Neurath objąłby z po- 
wrotem placówkę dyplomatyczną w Lon- 
dynie, zaś Gaylowi powierzone ma być 
stanowisko nadprezydenta Prus Wschod- 
nich. Hitler jako kanclerz byłby jednocze- 
śnie komisarzem rządu dla Prus, zastępcą 
jego ma zostać Strasser. W' ten sposób 
teka ministerstwa spraw wewn. pozostała- 
by w rękach narodowych socjalistów, W 
kołach politycznych liczą się ze zgłoszeniem 
przez Papena formalnej dymisji gabinetu 
jeszcze przed rozpoczęciem pertraktacyj. 

Berlin, 11. 8. (Pat). Posiedzenie gabi- 
netu trwało do godz. 20. Kanclerz Papen 
przyjął następnie przewodnicząceśo niemie 
cko - narodowych Hugenberga. Konieren- 
cja Hitlera z Papenem odbędzie się prawdo 
podobnie w piątek. Hitler przyjęty rów- 
nież zostanie prawdopodobnie przez pre- 
zydenta Rzeszy. 


Młarmujące pogłoski © marszu na 
Berlin.. i słabe zaprzeczenia 


Berlin, 11. 8, (PAT.) W związku z obiega: 
jącemi od kilku dni alarmującemi pogłoskami 
o koncentracji wszystkich oddziałów szturmo: 
wych i projekcie marszu na Berlin, ze strony 
kół oficjalnych zapewniają, że wiadomości te 
są conajmniej przesadzone. Jak wyjaśnia ko: 
munikat półurzędowy, policja w ciągu osta- 
tnich dwóch dni nie zdołała nigdzie stwier: 
dzić koncentracji oddziałów, i gdyby nawet 
istniały podobne tendencje. w kołach hitlerow= 
ców, to policja i wojsko zawczasu przedsię: 
wzięłyby odpowiednie zarządzenia, W każdym 


razie policja jest w pogotowiu. 

Berlin, 11. 8. (PAT.) Komendant oddzia: 
łów szturmowych na Berlin i Brandenburgję 
Heldorf ogłasza do szturmówek rozkaz, doma* 
gający się bezwzględnej dyscypliny i unikania 
wszelkich aktów nielegalnych pod groźbą su: 
rowych kar. Heldorf zaprzecza wiadomościom 
o koncentracji oddziałów szturmowych w oko, 
licach Berlina, wyjaśniając, że chodzi tu tylko 
o ćwiczenia sportowo =- wojskowe, połączone 
z pogotowiem alarmowem poszczególnych for- 
macyj. 
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Inspekcja minister- 
jalna urzędów - 
skarbowych 

(o) Warszawa, 11. 8. (Tel. wł.). Po ukoń: 
czeniu urlopu wicemin, skarbu Starzyński roz- 
począł inspekcję urzędów skarbowych. Do- 
tychczasowa inspekcja rozciągnęła się na okręg 
Izby Skarbowej warszawskiej. Inspekcja wice- 
ministra obejmie całą Polskę. 


Prezes Fidac'u 


ma zjeździe lediomistów 
w Game 


(o) Warszawa, 11. 8. (Tel, wł). D6 
Polski przybywa prezes międzynarodowego 
Fidac'u Edward White. Będzie on obec- 
mym na zjeździe legjonistów w Gdyni, do- 
kąd przybywa również wiceprezes Emil 
Taudiere. 


` 
Ludność polska laska 
weobowir œ las swaofch PLZ” 
wódców w Niemczech 

Katowice, 11. 8. (Pat), W związku z 
zamachem na działacza polskiego na Śląsku 
Opolskim Arkadjusza Bożka, „Nowiny Co- 
dzienne" w Opolu wyrażają obawę ludu 
polskiego o los swoich przywódców na Ślą- 
sku niemieckim. Bowiem bojówki niemiec- 
kie rozszerzyły swą krwawą działa!ność 
również i na skupienie polskie. 


"Zmów wizyta 
niemiecieich iednostek holos 
wch w morcie Sdaństsłam 

Jednostki niemieckiej marynarki woien 
nej ponownie mają pojawić się 13 i 14 sier- 
pria w porcie gdańskim. Chodzi o statek 
pomiarowy „Meteor“, któremu towarzy- 
szy większa łódż. Statek pozostaje pod 
dowództwem kapitana Kurze'go. a załoga 
składa się z 10 oficerów i 123 marynarzy. 
Wizyta ma charakter nieoficjalny, 


Vom Brachi — íe 
miednieóa 


(o) Królewiec, 11. 8, (Tel wł.). Zarząd 
Reichsbannreru wvsłał tełeóram do von Pa- 
pena, w którym domaga się odwołania ko- 
misarycznego ministra spraw wewn. w 
Prusach von Brachta, motywując to oświad 
czenie, że Bracht jest niezdolnym do rzą- 


dzenia. 


Bestialski merd 
hitlerowców 


Berlin, 11. 8. (PAT.). Bestjalskiego mordn 
dokonała grupa umundurowanych hitlerow- 
ców w miejscowści Potembie w powiecie gl 
wiekim na 22-letnim robotniku Konradzie Pie 
czusze. Po północy hitlerowcy zajechali samo- 
choden: ciężarowym przed dom, gdzie mieszka? 
Pieczucha : wdarłszy się do mieszkania, past- 
wil’ się nad bezbronnym, bijąc go do krwi. 
Pieczucha wydarł się napastnikom. Wówcśas 
jeden z n ch strzelił do Pieczuchy, zabijają. 
go na m "scen y 


Nowa sirata w lolniciwie 


Tragiczna śmierć pik. Jasińskiego — Zona pik. Rayskiego 


Kraków, 11. 8. (PAT.. Wczoraj przed po- 
łudniem na granicy powiatu limanowskiego i 
nowosądeckiego dowódca 2-go pułku lotnicze- 
go Stanisław Jasiński, chcąc wyminąć jadą- 
cych przed nim samochodem pułk, Rayskiego 
i jego żonę, zaczepił o przydrożne drzewo. Sa- 
mochód przewrócił się, pułk. Jasiński został 
wyrzucony z auta i poniósł śmierć na miejscu. 
Pułk. Rayski wyszedł z katastrofy bez szwan- 
ku, natomiast jego żoną odniosła ciężkie rany 


cieżko ranna 


i przewieziona została do szpitalą w Nowym 
Sączu. 

O katastrofie donoszą następujące szcze- 
góły: Pułk. Rayski, jadąc z córką na przedzie, 
chciał przepuścić samochód pułk. Jasińskiego, 
który jechał z panią Rayską. Pułk. Jasiński 


nie zwolnił na wirażn tempa, skutkiem czego 


samochód zarzucił, wpadł na słup telegraficz- 
ny i przewrócił się. Pułk. Jasiński został wy- 
rzucony z anta, ponosząc Śmiarć na miejscu.. 


pani Rayska została przygnieciona przewróco- 
nem autem. Pułk. Rayski przy pomocy oko- 
iieznych wieśniaków wydostał żonę z pod auta 
i 6dwiózł ją do szpitala w Nowym Sączu. Na- 
stępnie wrócił na miejsce katastrofy, skąd za- 
brał zwłoki Ś. p. pułk Jasińskiego i przewiózł 
je również do szpitala w Nowym Sączu. Jak 
się okazuje, pani Rayska doznała zgniecenia 
klatki piersiowej. Stan jej jest ciężki, si 
nie budzi obaw. 


DZIEŃ POMORSKI 


BEZBARTYJNE PI 


D TERRY 


Miał rację ten, kto powiedział, że tak 
zwana „ideologja” tak zwanego „narodo- 
wego“ obozu — to nie program politycz- 
nej „pracy“, ale: metoda świadomie prze- 
wrotnego działania. 

Gdyby dzieje niechwalebnych za. 
slug“ narodowej demokaacji przed i “po 
powstaniu niepodległego Państwa nie do- 
starczały pod tym względem tysiącznych, 
nieustannych dowodów, — wystarczył. 
by jeden przykład: — te karkołomne i 
nieprawdopodobnie ,kunsztowne* łamań- 
ce, jakich „działalność* pp, „narodow- 
ców dokcnywała i dokonywa "nadal do- 
koła sprawy , „Święta Morza“. 

Na pierwszą wieść o przygotowaniu 
przez Ligę Morską i Kolonjalną uroczy. 
stości gdyńskich, — jeszcze w połowie 
ub. m. — gazety Str. Narodowego wy- 
krzyknęły wielkim głosem: „A dlaczego 
na to Święto Morza nie zaproszono (I) 
Dmowskiego, gen. Hallera, p. Trąmp- 


czyńskiego, ks. Łosińskiego i innych 
działaczów: „narodowych“?! — 
Płynie stąd jasny wniosek: — pp. 


działacze partyjni z pod „narodowego“ 
znaku nie mieli więc widocznie najmniej- 
szej wątpliwości co do ogólno-narodowe- 
go charakteru manifestacji gdyńskiej, 
skoro im zależało na uczestnictwie w 
niej własnych reprezentantów, 

To była pierwsza faza. „Heroiczna'*. 

Kiedy się natomiast okazało, że na 
Święto Morza nikt nikogo nie „zapra. 
sza”, a więc że pp. Dmowski, Haller, 
Trąmpczyński, ks, Łosiński etc. mogą. 
sobie, jak każdy inny obywatel Rzplitej, 
wziąć albo i nie wziąć udziału zależnie 
od ich własnego poczucia patrjotyzmu, = 
wówczas ta sama prasa „narodowa“ ni 
stąd ni zowąd wrzasnęła: — „to tylko 
sanacyjną galówka, sztucznie preparowa. 
na dla celów politycznych”. 

Stąd więc drugi jasny wniosek: — 
Święto Morza stało się dla pp. „narodo- 
wców' ' jednocześnie: 1) świętem "ogólno- 
narodowem, ponieważ pp. Trątmpczyń- 
ski, Dmowski, Ks, Łosiński etc powinni 
i chcą wziąć w niem udział, — i jedno- 
cześnie: 2) Świętem „Sanacyjnem”, po- 
nieważ PP. "Trąmpczyński, Dmowski etc 
nie powinni i nie chcą wziąć w niem u- 
działu. 

To była druga faza. „Liryczno-logi- 
czna“, 

Kiedy następnie, naprzekór dąsom i 
liryzmom „narodowych“ czynników u- 
dział w Święcie poczęły zgłaszać wszy- 
stkie odłamy społeczeństwa całej Polski, 
wszystkie dzielnice, wszystkie miasta 
(pardon, za wyjątkiem historycznie „na. 
rodowego” pomorskiego miasta Staro- 
gardu), — wówczas jeszcze osobliwszym 
trafem ta sama sławetna prasa „narodo- 
wa“ orzekła: — wogóle to nie jest ża- 
dne święto, tylko poprostu „sztuczka“, 
mająca osłonić sanacyjno - żydowskie 
(kto wie, może nawet masońskie?) kom- 
binacje!* Czytać to można było dosłow- 
nie w czołowych organach „narodowych“ 
na Pomorzu, z których jeden, w samą 
wigilję uroczystości gdyńskich, miał na- 
wet czelność nazwać Święto Morza: „Ży- 
dowskim manewrem ku morzu“, 

Stąd więc trzeci jasny wniosek: — 
święto gdyńskie jest: wedle pp. „narodow- 
ców*': 1) ogólno-narodowem, w którem 
działacze „narodowi“ powinni, chcą i 
mogą uczestniczyć, — 2) „sanacyjnem'*, 
w którem ci sami panowie nie powinni i 
nie chcą uczestniczyć — a wreszcie 3) 


.„„żydowskiem* w którem brać udziału i 


nie chcą i nie mogą. 

To była trzecia faza. 
mimiczna'. 

Nadszedł dzień Święta, Do Gdyni 
zjechali.... i p poseł Trąmpczyński i 
ks, poseł Łosiński i p poseł Matłosz i p. 
poseł Stypułkowski i cały szereg innych 
„wybitniejszych'* czy też czołowych ,¿ na- 
rodowych“ działaczów. Nazajutrz zaś 
prasa „narodowa...* szeroko a z hałasem 
rozpisała się o Święcie Morza, drukując 
przemówienie P, Prezydenta, b. min. 
Kwiatkowskiego i innych podnosząc 
wspaniałość przebiegu manifestacji i jej 
znaczenie dla spraw całej Polski.., 

Stąd więc dwa dalsze jasne jak na 
dłoni wnioski: — r) p. Trąmpczyński, 
ks. Łosiński, pp. Matłosz, Stypułkowski 
etc. widocznie wzięli udział w Święcie 


„Fantastyczno- 


TIĄLEN, UNIA IŻ DSIERTINIA 11952 R. 


Aopopię pa od święia, 
a cynizm na codzień 


„Żydowsko-sanacyjnem“, w którem u- 
czestniczyć nie powinni byli, nie chcieli 
i nie mogli, — 2) , „żydowsko- sanacyjne'* 
święto nagle a nieoczekiwanie stało się 
w oczach pp. „narodowców* z powrotem 
znów... ogólno-narodowem, — i to 


świętem o niebywale doniosłem dla Pol. 
ski znaczeniu... 
To była faza czwarta: — ekwilibry- 
styczno-tragikomiczna. Bez cudzysłowu. 
Minęły następne trzy dni, Prasa Stron. 


nictwa Narodowego, ta sama, która w wi. 


Czy nie za krótka pamieć? 


Wśród wiełu „sztuczek“ i „kruczków“‘, 
któremi Stronnictwo Narodowe operuje wśród 
naiwnych, — poczesne miejsce zajmuje opo- 
wiastka o niezmiernej czułości i troskliwości, 
jaką obóz „narodowy“ rzekomo zawsze, pod 
czas wojny i po wojnie otaczał polskie Zie- 
mie Zachodnie Opowwastka ta, kolportowa- 
na na użytek codzienny pośród „wiernych“, 
ma nawet w niektórych wypadkach swoją od 
miankę, ośmielającą się twierdzić, że w œ 
g óle połączenie Ziem Zachodnich z Nie- 
podległą Polską jest nieledwie... „wyłączną 
zasługą į dziełem czynników „narodowych“ 
A wedle pięknych metod „narodowego“ dzia 
łania jest fo, oczywiście, równoznaczne z twier 
dzeniem, że Obóz niepodległościowy, Obóz 
Józefa Piłsudskiego rzekomo...  „przeciwsta- 
wiał się” zjednoczeniu Pomorza, Wielkopol- 
ski i Śląska z Macierzą, z przyszlem Państwem 
Polskiem. Bo przecież — wedle pięknych „na 
rodowych“ twierdzeń —. Obóz ten... „szedł z 
Niemcami“, 

Ale jeżeli, dziś, po blisko 14-tu latach nie- 
podległości, na publikowanie tej właśnie bredni 
pozwala sobie niejaki p. Roman Rybarski, po- 
noć mający pretensje do jakiegoś wykształce- 
nia, bo na miły Bóg: profesor wyższej uczelni, 
b. wiceminister, kilkakrotny poseł i w dodet- 
ku aż prezes poselskiego klubu „narodowe- 
go“, — to się za ten „dowcip“ należą takiemu 
panu bardzo poprostu: — cięgi. 

Pan Rybarski ma krótką pamięć W 'arty- 
kule, napisanym (teraz dopiero) po Święcie 
Morza, mówiąc o ludziach naszego Obozu jako 
inicjatorach Święta, powiada: 

„Możnaby nawet zapomnieć o tem, co 
ci sami ludzie myśleli i mówili o ziemiach 
zachodnich w czasie wielkiej wojny į jak 
się do nich odńosili po wojnie“. 

‘Zbytek łaski, Dla pomożenia pamięci p. 
Rybarskiego w odtworzeniu sobie, co w cią- 
gu wojny myśleli i mówili o Ziemiach 
Zachodnich, o ich połączeniu: z Polską i o 
dostępie Polski do morza ludzie obozu 
„narodowego“, ʻi fo nie „byle-jacy*, tyl- 
ko właśnie kierujący całą jego ówczesną po 
lityką, — radzimy mu przeczytanie' długiego 
artykułu na ten temat, ARE wiosną 
1915 r, w piśmie „narodowem' p. t. „Zjedno* 
czenie”, a napisanego przez p Stanisława 
Grabskiego, drugiego (obok Dmowskie- 
go) naczelnego przywódcy narodowej demo- 
kracji podczas wojny. Radzimy mu również 
przeczytanie w nr. 123 ze środy dnia 5 maja 
1915 r. w czołowym organie narodowej demo 
kracji w „Gazecie Warszawskiej”, następuja- 
cego ustępu będącego powtórzeniem i rozwinię 
ciem tychże wskazań programo- 
wych, rzuconych przez fegoż p. St, Greb- 
skiego: 

„Dwie są dziś ‘przed Polską możliwości: 
—albo zjednoczenie ziem polskich i w 


związku z państwem rosyj- 
skiem wolny w zachowaniu (!) wiary, 
języka i samorządu (!) rozwój wszystkich 
sił zespolonego znów po póltorawiekowem 
rozdarciu narodu, — albo fikcyjna 
samadzielność skrawka 
Polski bez zagłębi węglo- 
wych, bez dostępu do morza, 
zgóry  na' niemoc i zale ż- 
ność ekonomiczną skazane 
g o.. Musimy wybrać jedną z tych dwóch 
możliwości”. 
To wlaśnie bylo „programem“ dla przysz- 
lego „państwa polskiego“, którego realizacji 
pragnęło kierownictwo obozu „narodowego* 
w czasje wojny. Albo: za ochłap samorządu 
(!) dalsza niewola i wiernopoddańcze trzyma- 
nie się tego „Wschodu“, o którym dziś tyle 
pp. „narodowcy“ deklamują przeciw nam 
(1), — albo: — Polska bez Ziem Za- 
chodnich, bez laąskich k o- 
palń i bez dostępu do morza. 
Dla przypomnienia zaś p. Rybarskiemu, co 
po zakończeniu wojny myśleli i 
mówili czołowi działacze „narodowi“, i to znów 
nie „byłe-jacy”, tylko pochodzący właśnie 
z tych Ziem, — radzimy mu wziąć do 
ręki odezwę, wydaną przez komisarjat poznań 
skiej Naczelnej Rady Ludowej w chwili roz- 
padnięcia się armji niemieckiej w listopadzie 
1918 r. 

W tym dokumencie hańby, pod- 
pisanym pełnemi nazwiskami przez ks. Adam 
skiego, W. Korfantego, St. Łaszewskiego, S. 
Poszwińskiego, J, Rymera i WŁ Seydę, figu- 
ruje taki oto ustęp: 

„Odpowiadałoby uczuciom narodu, gdy- 
by nasza ziemia złączyła się odrazu z Ma- 
cierzą — Ojczyzną. Rozum polityczny (!), 
względy na politykę wewnętrzną į zew- 
nętrzną nakazują nam nie zry- 

"wać osłatnich nici, łączę 
cych nas'z: Berlinem, lecz pozo- 
stawić ostateczne określenie  (!) 
zachodnich granic Polski 
kongresowi pokojowemu'*, 

„Niezrywanie nici łączących z Berlinem", 
ale zato: pokorne czekanie, co też tam z łaski 
obcego kongresu, kapnie dla Polski na zachod- 
nich rubieżach. — oto, co myśleli i mówili i 
nakazywać spoleorera tma chcieli czołowi dzia- 
łacze „narodowi“ Ziem Zachodnich po skoń- 
czonej wojnie. 

A działo się to w listopadzie 1918 r., — 

właśnie w tym miesiącu, kiedy Józej Piłsudski 
wydał swój historyczny rozkaz, będący — 
jeszcze przed decyzją kongresu — stwierdze- 
niem i zagwarantowaniem naszego dostępu do 
morza: — „Nakazuję stworzyć 

Polską Marynarkę Wojenne". 

Dla pomożenia krótkiej pamięc; p. Rybar- 

skiego — narazie tyle. 


gilję gdyńskiej manifestacji pieniła się 
przeciw „żydowskiemu manewrowi do 
morza“, — rozdarła nagle gardło w okrZy 
ku świętego oburzenia: — „Gdzie jest 
propaganda polska? Dlaczego olbrzymie- 
go znaczenia Święta Morza, jako zdarze- 
nia państwowego, nie podkreślono w o- 
czach zagranicy jeszcze silniej, niż tó ma 
miejsce?!“ 

Posłuchajmy pięknego płynącego stąd, 
a znów jak na dłoni jasnego wniosku: — 
ie zz” sumienie pp. „narodow- 
ców“ zostało do głębi wstrząśnięte ni 
stąd ni zowąd faktem, że polska propa- 
ganda zagraniczna podobno „nie dość 
mocno“ uwypukliła wobec świata donio- 
słość i dodatnią dla Polski rolę... »Žy- 
dowsko-sanacyjnego manewru“ . 

Tak wyglądała faza piąta: — maka- 
bryczna. 

Kiedy zaś w Gdyni ucichł odgłos dwu- 
stu tysięcy nóg defilujących przed Maje- 
statem Rzplitej, i umilkł łopot setek sztan 
darów organizacyj społecznych, w obli- 
czu Morza ślubujących Państwu swą ro- 
lę wiernego i karnego służenia Mu, — 
wówczas z zakamarka, gdzie cichaczem 
przesiedział przez czas gdyńskich uroczy- 
stości, wylazł na widownię... sam pre- 
zes Klubu Stronnictwa Narodow Jego, na- 
zwiskiem Roman Rybarski, dodatkowo 
poseł i doktor wszech nauk KREM 
nych, 

I oto pan ów do całej prasy „narodo- 
wej“ rozesłał na temat Święta Morza ar- 
tykuł, skwapliwie przez nią na naczel- 
nych stronicach przedrukowany: — dość 
szumnych frazesów!... Urządza się ofi. 
cjalne (tak!) uroczystości, które stwier- 
dzają nierozerwalność bytu Polski z do- 
stępem do morza!... Ale nie podobna 
jest żyć wciąż w świątecznym nastroju!... 
Mniej uroczystości!... Frazesami nie uda 
się ukryć rzeczywistości” i t d 

Podsumujmy teraz wszystkie te kolej- 
ne, jawne i publiczne enuncjacje na te- 
mat stosunku Stronnictwa Narodowego 
do Święta Morza 


Było ono dla pp. „narodowców'* kolej- 
no: — „Świętem ogólno-narodowem'', — 
potem: „galówką sanacyjną'', — później: 
„Sanacyjną sztuczką polityczną“, — jesz- 
cze później: „żydowskim manewrem', — 
potem naodwrót znów: „doniosłem zda- 
rzeniem państwowem', — a wreszcie, dle 
ukoronowania wszystkiego; — oficjalną 
uroczystością”, gdzie wygłaszano podo- 


bno „szumne frazesy, mające ukryć rze- 


czywistość” wed 

To chyba wystarczy. 

Jedyną rzeczywistością w całej tej ohy- 
dzie kolejnych „kunsztownych* łamań- 
ców „patrjotycznego i obywatelskiego“ 
— jeśli tak wolno powiedzieć — „sumie- 
nia“ panów działaczów „narodowych 
jest na tle sprawy Święta Morza tylko je- 
dno: — jeszcze jedno jawre. publiczne 
zademonstrowanie na oczach całego spo- 
łeczeństwa codziennej i stałej metody 
t. zw. „narodowej“ pracy, t 

Społeczeństwo polskie widziało i widzi 
tę „metodę“ pp. „narodowców* nie od 
dziś. Wie rów nież, co o niej sądzić, W 
kolejnych jej łamańcach — ów -głos 
pana Rybarskiego | „nie stanowi ża 
dnej nowej fazy < Trwa ona. tak długo, 
odkąd istnieje t. zw. obóz narodowy“. 

A nazywa się bardzo poprostu: — fazą 
cyniczną. 


Awaniurnicza polityka niema Końca 


Nowy wupad gem. $chleichera 


Gabinet von Papena wszedł już w fazę | prawdopodobnie odbędzie konferencję z Hit- 


przesilenia. Nie może wytrzymać już naporu 
hitlerowców. Przyjazd prezydenta Hindenbur- 
ga niewątpliwie przyspieszy wyjaśnienie sytu- 
acji politycznej. W berlińskich kołach poli- 
tycznych zwracają uwagę, iż prezydent Hin- 
denburg nie zamierza ńarazie konferować z 
żadnym z przywódców stronnictw politycznych 
w sprawie nowego rządu. Prezydent Hinden- 
burg jest zdania, iż rząd von Papena ma cha- 
rakter rządu prezydjalnego, który cieszy się 
jego zaufaniem. Rokowania w imieniu Hin- 
denburga z przywódcami. stronnictw politycz- 
nych prowadzić będzie von Papen. 


*„Lokal Anzeiger“ pisze, że gdyby okazała. 
się, że hitlerowcy w dalszym ciągu podtrzy- 
mywać będą swoje żądania co do obsady tek 
ministerjalnych, wówczas von Papen odda 
sprawę formowania nowego rządu w ręce pre- 


| zydenta Hindenburga, który w tym wypadku 


lerem. | 

Przywódcy hitlerowców oraz prasa narodo- 
wo-socjalistyczna domaga się wyraźnie pov%c- 
rzenia. Hitlerowi stanowiska kanclerza Rze- 
szy i oddamia hitlerowcom większości tek w 
rządzie Rzeszy, Rokowania prowadzone w tej 
sprawie przez Hitlera z von Schleicherem nie 
dały, jak wynika z głosów prasy, rezultatów. 

Nowy wywiad min. Schleichera, udzielony 
przedstawicielowi „New York Times“, spotka 
los, jaki spotkał przedostatnie jego wystąpie- 
nie. Z wywiadu wynika, że wpływowi poliżycy 
niemieccy.nie chcą zrezygnować z polityki 
awantur i podiminowywania pokoju europej- 
skiego. Grubiańska pogróżka gen. Schleichera 
zawarta w słowach, że „unormowane stosunki 
powzócą dcyiezo wówczas w Niemczech, gdy 
rząd Rzeszy będzie mógł wykazać przed opi- 
nją, iż Niemcy posiadają te same prawa co 
inne państwa“ — 


mierzeniach . moralności niemieckiej, Wynika 
z niej niedwnznacznie, że politycy niemieccy 
chcą sząchować opinję zagraniczną wydatze- 
niami wewnętrznemi w Niemczech i że w ich 
planach leży, aby ten chaos dzisiejszy w Rze- 
szy, ta krwawa fala zamachów i teroru nie skoń* 
czyły się zbyt wcześnie. Gra to wysoce chy- 
tra, lcez gen. Schleicher nie omami dziś niko- 
go frazesem, gdy stara się sugerować, że: dla- 
tego takie panują dziś stosunki w Rzeszy, ho 
„Niemcy nie posiadają tych samych praw, eo 
inne państwa”. Ani to o nim samym nie 
świadczy dobrze, ani nie przynosi zaszczytu 
narodowi niemieckiemu. Bo dzisiejszy ban- 
dytyzm pobtyczny w Nieniczech ma swoje źró 
dło w czemś inuem, za co winę ponosi i społe. 
czeństwo niemieckie i jego przywódcy. „Wmy- 


wanie rąk" na forum międzynarodowem ) ' 
zrzucanie odpowiedzialności za dalsze losy wy- '! 
darzeń niemieckich na zagranicę, jest wymo- 
bardzo źle świadczy o za- wną ilustracją metody berlińskiej, 


p 
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PIĄTEK, DNIA TŻ ŚEWPTWA 104 m. 


Polska w walce z kryzysem 


zdobyła pozucję zaszczyłną 


P. Devcy © kryzysie u mas i za oceamem 


B. amerykański doradca finansowy 
Banku Polskiego p. Dewey, który bawi o- 
becnie w Polsce udzielił wywiadu jedne- 
mu z dziermikarzy. 

Na wstępi etego wywiadu p. Dewey sta- 
nowczo zaprzeczył pogłoskom, jakoby m'ał 
przybyć w związku ze sprawą pożyczki 
stabilizacyjnej i niskiego kursu akcyj Ban- 
ku Polskiego w Ameryce. 

Prawdziwe powody mego przybycia — 
stwierdza p. Dewey — są trzy: odwiedze- 
nie Polski i moich tutejszych licznych przy 
jaciół, stwierdzenie osobiste, iak się Pol- 
sce teraz powodzi, wreszcie sprawa rmy, 
którą obecnie kieruję. 

Przechodząc do omówienia sytnacji go- 
spodarczej w Polsce, p. Dewey podnosi, że 
jego rodacy są pełni podziwn, że Polska 
tak dobrze sobie daje radę, 

Dla mas — mówi — niema sentymentu. 
Probierzem są rzeczy konkretne. W Europie 
20 krajów ogranicza obrót walutąmi zagra- 
nicznemi, a tylko 6 tego nie czyni. Polska 
należy do tych sześciu. To piękny „wy- 
czyn* i prawdziwie zaszczytny. 

— Ale pan sam wie, gdy jest źle, ludzie 
nie patrzą na jasne strony widzą tylko 
ziemne, nietylko zagranicą, ale nawet i 
Swoi. 

— Otóż to właśnie, jest to rzeczywiście 
zjawisko powszechne, które u nas też za- 

| obserwowałem, Widzi się tylko stromy uje- 
mne, a pierwszą myślą to szukać winowaj- 
cy, ażeby ulżyć sobie zwaleniem winy na 
kogoś, Najłatwiej oczywiście na rząd. Naj- 
niesłuszniejj Właśnie w ciężkich chwilach 
rząd zasługuje na zaułanie i poparcie, bo 
tem ułatwia mu się pokonanie trudności, 
co dla wszystkich jest przecież pożytecz- 
nem. To nie bagatela prowadzić gospodar- 
kę państwa w czasie kryzysu. Bez prece- 
densu. 

NAJCIĘŻSZA CHWILA POZA NAMI, 

Cóż chcecie? Budżet równoważycie, han- 
del zagraniczny idzie pomyślnie, Trudno 
więcej wymagać w tak bardzo trudnych 
czasach. Kierownictwo okazało się ma wy- 
sokości ciężkiego i odpowiedziulnego zada- 
nia. Przekonany jestem, że naród, który 
wytrzymał 125 lat ucisku politycznego, wy- 
trzyma chyba tę parę lat kryzysu świato- 
wego. Może już wkrótce kryzys przeminie, 

— Błędem nie do darowania jest opu- 
szczać ręce teraz, gdy najgorsze już mamy 
za sobą, Zawsze najciemniej jest przed świ- 
tem, Oby już wreszcie zaświtało, 
CZARNE DNI W ST. ZJEDNOCZONYCH 

Taką chorobę jak dzisiejszy kryzys, nie 
łatwo wyleczyć, a rekonwalescencja po- 
trwa jeszcze jakiś czas, Uważam, że już 
bilans roku bieżącego da pewną nieznacz- 
ną poprawę, rok 1933 znów będzie odrobi- 
nę lepszy od obecnego i stopniowo Świat 

/ wróci do dobrobytu. Miejmy nadzieję, że już 
na dłuższy okres. 

W Ameryce nieco przehołowano z op- 


ja monachijskie 
o „polskiej kawalerii 


potępiła socialistuwczma prasa 
gdańska 

Dziennik socjalistyczny „Danziger Volks- 
stimme" zajmuje się obszernie zamieszczoną 
w naczelnym organie hitlerowskim „Vólki- 
scher Beobachter”, wychodzącym w Mona- 
chjum wiadomością o „polskiej kawalerji, 
stojącej u bram Gdańska”, 

— Przez pewien czas — pisze organ so- 
ejalistyczny — —nie mówiono o Gdańsku. 
'Nie się nie słyszało o minach odkrywanych 
od czasu do czasu przez panów z Mona- 
chjum w zatoce gdańskiej i również dzien- 
nikarze angielscy znaleźli dla siebie lepsze 
pole działania, aniżeli alarmowanie opinji 
światowej bliskim atakiem Polski ma 
Gdańsk. Obecnie spokój ten został znów 
przerwany: — wojsko polskie grozi zaję- 
ciem Gdańska! Ciekawe jest — pisze da- 
lej „Danziger Volksstimme"* — że my, tu 
w Gdansku, nic o tych groźnych niebezpie- 
czeństwach nie wiemy. Ale w Monachjum, 
oddalonem o setki kilometrów, widzą i 
wiedzą lepiej od nas. Niepokojące pogłoski 
rozsiewane dookoła Gdańska skodzą jego 
życiu gospodarczemu, bo kapitał nie lubi 
takich niebezpiecznych terenów. Ale — 
kończy organ socjalistyczny — cóż to szko- 


tymizmem. Ilekroć wracałem do kraju z 
Polski, mawiano: „Wchodzimy w nowy o- 
kres prosperity“. Odrazu niezbyt w to wie- 
rzyłem, bo czy był czas na wzmożenie pro- 
dukcji w okresie ogólnego zubożenia, Skut- 
ki nie dały długo na. siebie czekać. Przy- 
szedł taki czas, że akcje spadły nie o kil- 
kadziesiąt, lecz o kilkaset proc.. Ba, doszło 
do tego, że akcję, która stała 200 dolarów 
przed 2 i pół laty, dziś można dostać za 7 


lub 8 doalrów. Tak samo spadły ceny towa-, 


rów, Było bardzo źle. Szukano winowajcy 
i znaleziono go w prez, Hooverze, chociaż 
właśnie on czynił wszystko możliwe, aby złe 
mu zapobiec, Jak mi mówił wtedy ówczes- 


ny nasz sternik skarbowy, a obecnie am- 
basador w Londynie Mellon: „Przeżywamy 
rozlanie wielkiej rzeki, Powstrzymać prądu 
nikt nie zdoła. Można tylko stawiać mu ta- 
my. 

POTRZEBA CIERPLIWOŚCI I ODWAGI 

Tamą jest czas, cierpliwość i odwaga. Te- 
mi tamami zmniejszymy zło i ograniczymy 
szkody. 

W zakończeniu swego wywiadu p. Dewey 
wyraził opinję, że kapitalizm oprócz So- 
wiełów wszędzie się utrzyma i wróci do si- 
ły. Jedyna rzecz, która jest niezbędna, to 
większa, niż dotychczas, współpraca między 
narodami, 


Lipcowe zesitawiemie budżetowe 


Niedobór w śramicach przewiduwań wiadcz skarbowych 


Ministerstwo Skarbu zakończy w najbliż 
szych dniach sporządzenie zestawień z wy- 
konania budżetu za m, lipiec r, b, Według 
wiadomości dochody budżetowe w lipcu 
r, b, wynosiły około 171,9 miljonów zł, A 
wydatki — 188,8 milj, zł. Niedobór budżeto- 
wy r. b. wynosi zatem 16,9 miljonów zi. 

Zestawienia z wykonań budżetowych 
świadczą, że władze miarodajne z całą e- 
nergją dążą do opanowania niedoboru. Wy- 
siłki te wydają dobre rezultaty, Wystarczy 


„przypomnieć, że 200 miljonowy deficyt w 


obecnym roku budżetowym, który przewi- 
dział minister Skarbu, rozwiał zupełnie plo- 
teczki i wersje naszych opozycyjnych pe- 
symistów, którzy snuli zagadkowe przepo- 
wiednie o deficycie półmiljonowym. 


Jeżeli zwrócimy uwagę, że pierwsze 
cztery miesiące nowego roku budżetowego 
od 1 kwietnia do 1 sierpnia obracają się 
w granicach niedoboru przewidzianego 
przez czynniki” skarbowe — to będziemy 
mieli nowy dowód realnego wykonywania 
budżetu. Trzeba przytem podkreślić, że de- 
ficyt tegoroczny jest taki sam, jak w r. ub. 
Tymczasem wiadomo, że nasilenie kryzyso- 
we w porównaniu do r. ub. znacznie się 
zwiększyło. 

W tym samym czasie, Gdy zarządzenia 
budżetowe w Polsce wydają pomyślne re- 
zultaty, w innych państwach deficyt wzra* 
sta do znacznych granic, Np. w St. Zjedn. 
lipcowy deficyt budżetowy osięgnął sumę 
dwustukilkudziesięciu milj. dolarów. 


Marszałek Pilsudsici ma święcie I. Pułku Piechofy 
topinnan 


W dniach 5 i 6 bm. 1 p. piechoty legjonowej obchodził uroczyście swe święto pułkowe, 
które zaszczycił swą obecnością p. Marszalek Józef Piłsudski, przyjmując osobiście defi- 
ladę pułku. Na ilustracji naszej widzimy p. Marszałka Piłsudskiego podczas defilady w to 
warzystwie wojewody wileńskiego Beczkowicza (x) į insp. armji gen. Konarzewskiego (xx 


Stahlhelm: grozi 
„czerwonemiBeriinowi" 


Przed wrześniową mami 

testacią 

Zwołany na pierwsze dni września zjazd 
„Stahlhelmu”* w Berlinie będzie przeglą- 
dem i manifestacją zaborczych zakusów te: 
organizacji. Na murach Berlina po afiszach 
wyborczych rozplakatowano już afisze 
przedstawiające żołnierza w mundurze po” 
lowym w hełmie i z granatami u pasa wzy- 
wającego wszystkich niemców na masowy 
zjazd Stahlhelmu. Na zjazd ten ma przy: 
być około 150 tys. uczestników. 

„L'Echo de Paris", dorosząc o tem, przy 
pomina o demonstracjach „Stahlhelmu” w 
latach poprzednich. Najpierw AR sie 
150 tysięcy stahlhelmowców w Moblencji 
— jako przestroga panom Francuzom. W 
następnym roků 180 tysięcy dzielnych 
stahlhelmowców zjechało do Wrocławia 
pod hasłem „drżyjcie Polacy”. 

Teraz, kiedy już „nąstraszono” wrogów 
zachodnich i wschodnich, czas na wroga 
wewnętrznego. Demonstracja wrześniowa 
ma być skierowana przeciw „czerwonemY 
Berlinowi”, przyczem pod RRAPI tny 
„czerwony“ rozumieją panowie ahlhe|- 
mowcy zarówno republikanów, jak jali- 
stów i komunistów. Wszystko jest czerwo- 
ne, co nie jest szare. 

W dniu 4 września ma zjechać do Ber- 
lina około 120 tysięcy stahlhelmowców, a- 
żeby okazać gotowość bicia czerwonych 
wrogów i bicia też wszystkich tych, któ- 
rzy chronią się pod osłoną parlamentaryz= 
mu. Skoro się dobrze nastraszy wewnętrz: 
nych wrogów, przyjdzie znów kolej na za- 
czepianie sąsiadów.., 


Wzrosź bezrobocia 
w Angliji 


Angielska miesięczna statystyka pracy wy» 
kazuje na dzień 2 lipca dalszy znaczny wzrost 
bezrobocia, mianowicie o 64.000 do 2.811.782. 
Liczba ta nie obejmuje tych bezrobotnych, 
którzy z różnych powodów utracili prawo do 
zasiłków, a których liczbę oceniają na przeszło 
200.000. Faktycznie więc liczba bezrobotnych 
doszła do rekordowych rozmiarów, gdyż poraz 
pierwszy przekroczyła 3 miljony osób. 


263 milji. del. deficytu 

w budžecie Si. Ziecdanoeczonuych 

za miesiac lipiec 

Budżet Stanów Zjednoczonych za lipiec 
br. czyli pierwszy miesiąc bieżącego roku 
budżetowego, zamyka się deficytem w wy 
sokości 263 milj. dolarów, czyli o 62 milj. 
więcej aniżeli w odpowiednim miesiącu roku 
poprzedniego Ogólna suma wpływów wynosi 
88 milj. dol, (w lipcu 1931 120 milj. dol.) a 
rozchodów 351 milj, dol. (321 milj. dol) 

Rozchody zawierają wypłatę 100 milj. do- 
larów na tzw. „Bonus Fond“ dla weteranów 
wojennych. 


Gdańskie zaprzeczenie 

Gdańska agencja prasowa „„,Dako'* roze» 
słała komunikat zaprzeczający wiadomościom 
o zamierzonym zjeździe w Gdańsku 30 tysięcy 
hitlerowców w dniu zjazdu legjonistów w 


Gdyni. 


$owicły demaskuja zbrojenia 


miemiechie? 


Rewelacyjny ariuykuł organu sowieckiego 


Zbrojenia niemieckie nie od dziś zwraca- 
ją uwagę całego Świata, Znamienną jest 
rzeczą, że nawet prasa sowiecka rozpisuje 
się już o nich i przedstawia je we właści- 
wych kolorach. Jak na „przyjaciół z Rapal- 
lo“ to jest bardzo wiele. Oto, co pisze so- 
wiecka „Krasnaja Gazeta“, 

„Sprawa wojennego pogotowia Niemiec 
nabiera dziś całą pełnię aktualnego znacze- 
nia w związku z ostątniem oświadczeniem g. 
Schleichera, Skromna liczba Reichswehry 
(100.000 ludzi) z długim stosunkowo termi- 
nem służby zmienia ją w potężny aparat 
dla wytwarzania wysoce  ukwalilikowa- 
nych podoficerów., Ci młodzi do- 
wódcy będą kośćcem, który obrośnie po- 
woływanemi kontyngentami i stworzy ar- 
mję od 1 miljona do półtora miljona ludzi, 
Ludzkiego materjału nie zabraknie. Licz: 
ne pół-wojskowe organizacje prywatne liczą 
w swych szeregach całe masy młodzieży i 
dają jej wiedzę i przyzwyczajenia wojsko- 


dzi hitlerowcom, byle przy tej okazji można | we i mogą być uważane za zbiorniki kon- 


było upiec swą partyjna wieczeń, 


NE zli CE | rem yt: Pf ODU: 


wamdentów zapasowych. Niemcy potrafiły 


ukryć przed kontrolą międzynarodową nie 
mało karabinów, kulomiotów i ciężkich ar- 
mat. Reichswehra wyjdzie w pole uzbrojo- 
na nie gorzej, jeżeli nie lepiej, od swoich 
sąsiadów. Odnosi się to nietylko do artyle- 
rji, ale i do tanków, awjacji i pogotowia 
chemicznego. 

„Krasnaja Gazeta" podkreśla, że cze- 
chosłowackie zakłady Skody wyrabiają 
tanki właściwie dla Niemców, bo rzecz dzi- 
wna, iż tanki zaprojektowane dla.. Szwe- 
cji o wiele bardziej odpowiadają warunkom 
pracy na równinach niemieckich. Jiszcze 
lepiej rzecz się ma z wojenną awjacją, 

Chemja daje w ręce niemieckiego szta- 
bu generalnego potężny środek walki ma- 
newnowej, Pozbawieni na swojej zachod- 
niej granicy ułortyłfikowań Niemcy opero- 
wać będą w pierwszym rzędzie gazami, 

Armją niemiecką będzie dowodzić do- 
skonale wyszkolony korpus oficerski i 
sztab generalny, który stale i wiele pracu- 
je. Prace jego członków, jak za dawnych 
czasów, zajmują wybitne miejsce wśród 


prac światowej myśli wojennej, Walka na 
wewnętrznie operacyjnych liniach zawsze 
obiecuje powodzenie manewrującej i ener- 
gicznej armji, a w obecnej chwili prowa- 
dzenie jej przy gęstej dobrze obmyślonej 
sieci kolei żelaznych o wiele jest prostsze 
aniżeli to było przed 120—170 laty, 

„Armja niemiecka —> kończy „Krasnaja 
Gazeta" — jest czynnikiem decydującym w 
wojenno - politycznych kombinacjach kapi« 
talistycznej Europy zachodniej, Jej waga 
potencjalna nie ustępuje wadze armji fran- 
cuskiej, Zdają sobie z tego dokładnie spra- 
wę w Paryżu i Londynie. 

Powyższe wywody organu sowieck'ego 
jak na dotychczasowe stosunki niemiecko- 
sowieckie a co więcej ze względu na ści- 
słą współpracę wojskową obu tycz państw 
są poprostu rewelacją. Trzeba jeszcze wie 
dzieć, że odtąd prasa sowiecką zupełni 
nie zajmowała się sprawą zbrojeń niemiec- 
kich. Artykuł „Krasnej Gazety" niewąt- 
pliwie zaskoczył koła niemieckie i sporo 
krwi popsuje odwetowcom niemieckim, 


„DZIEŃ polski” W prasie szwedzkie 


Wymowne dowody sympatji Szwecji dla Polski 


„Dzień Polski!“ — tak brzmiał wielki ty- 
żuł na 'stronicach sportowych poczytnych 
dzienników stockholmskich w ubiegły ponie- 
działek. Podnietę do takiego wyróżnienia Pol- 
sa sportowej dał wyczyn Kusocińskiego w 
Los Angeles, o którym czytamy w . „Stock- 
holms Tidningen“: „Z zegarkiem w ręku pro- 
swadził Polak, Kusociński, bieg w szybkiem 
tempie i odparł zwycięsko wszystkie próby 
przegun czia go. Móg* był z  łatwościu 
pobić rekord światowy, ale zadowolił się zdo- 
"byciem dla Polski złotego medalu za lekką 
4atletykę i zwolnił tempo, gdy się przekonał, 
siże wszyscy jego konkurenci już odpadli. Dzi- 

«©siaj nazwisko Kusocińskiego jest na ustach 
©wszystkich, Nurmi poszedł w niepamięć. Ku- 
s gociński jest zaiste biegaczem nieporówna- 


“ 


#nym, 
Na drugi dzień nadeszły do Stockholmu 
sprawozdania szczegółowe korespondentów 


sportowych z Los Angeles, w prasie szwedz- 
jA „kiej pojawiły się łokciowe artykuły o feno- 
„ menalnem zwycięstwie naszej rodaczki Wala- 

y siewiczówny. 


Prasa szwedzka sportowa zaznacza, że suk- 

+ eesy Polaków na Olimpjadzie w Los Angeles 

«mie są dla Szwedów niespodzianką, albowiem 

rotrenerzy szwedzcy, jak Edman i Norling, któ- 

rzy pracowali w Warszawie i w Zakopanem, 

; przepowiadali już zwycięstwo swoich uczniów 
© polskich, 


Przy tej okazji, gdy o Polsce i Polakach 
głośno w prasie szwedzkiej, dziennik „Stock- 
holms Tidningen“ zamieścił obszerny artykuł 
p t. „Historyczne pozdrowienia Polaków dla 
narodu szwedzkiego”, w którym, opierając się 

„ na odkryciu przez sekretarza Tow. Polsko- 

a Szwedzkiego w Stockholmie, K. G. Felleniusa, 

historycznego podpisu Kościuszki i Niemcewi- 

cza w książce gości przy wodospadach w Trol- 

„gra hittan, podnosi pismo zasługi ułespożyte obu 

"USB ń f znakomitych mężów dla utrwalenia przyjaźni 

i > ` między Polską a Szwecją. Podpis ów w złotej 

„pea Trollhittan brzmi dosłownie: „T. Ko- 

, Ściuszko, Jul. Niemcewicz: 1 Martii 1797. 

k! i „ Que Dieu assiste cette brave et bonne nation 

É ECA * dans toutes ses entreprises.“ (Niechaj Bóg 

È A wspiera ten dzielny i dobry naród we wszyst- 
„ kich jego poczynaniach). 


p r o „Stockholms Tidningen* dodaje: 


MEELA A r R PES FERE ED o: EE EA 


IAB  Ddfrutka przeciw frują- | 


82 


cym śrzybom 
Ri, „, Pewien lekarz francuski odkrył odtrutkę 
w przeciwko grzybom trującym. 


ee  Lekarzem tym ma być — według wiadomo: 
ko - _ ści, nadchodzących z Paryża — prof. Henry 


£ ', Limousin z Clermont Ferrand, który poprze: 
l |_| dnio przez lat osiem pracował w pracowni | 
'Paż |- 


$ ; © „ bakterjologicznej paryskiego instytutu 


- ` xteura. 
Podczas studjów swoich nad grzybami tru: 


Q 


b jącemi, prof. Limousin miał zauważyć, że za- 


jące są odporne na jad grzybów. Sporządził 
d "więc wyciąg z mózgów 
5. i ł ślnie już w kilk dz 
i _ i zastosował go pomyślnie już w kilku wypad: 
f kach ciężkiego zatrucia grzybami. 


"PR 
g 


' STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN. 
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— Armand wyszedł wtedy. brat 
zaś siedział ze mną na werandzie. 


Czy w DR czasie był już żonaty? 
— Oddawna? 
— Od paru miesięcy. 
— Mówiła mi pani przed chwilą 


R SSY TOCZY: OWĄ 


z 


12 


M. « o synu Irmy, starej służącej... A on 
E, i gdzie się ec M 

OE * d' — To dziwny bies okoliczności... 
E — odpowiedziała Laura. — Areszto- 
KA . wano go tego samego dnia z rana. 
DA » Malaise zmarszczył brwi. 

REG y — Aresztowano? 


— Tak... pod zarzutem zbrodni... 
- Został wtedy skazany na dożywotnie 
ti 5 ciężkie więzienie... 


Malaise nie wierzył własnym uz 


ò takiego zrobił? 


„Odkry-: 
sę ie p. Felleniusa przyszło w samą porę, gdyż , 
„w tych dniach udaje się p. Fellenius do Kra- 


i żołądków zajęczych ` 


— Dobrze — powtórzył inspektor. 


* O ORORZRAŹ LPAR AS SS ANETE ARAN A SAEPE N EN ASEE ALLES. Mala R a EE SREO DNIA 12 SIERPNIA 1932 R, 


kowa, aby przekazać w darze Uniwersytetowi 
Jagiellońskiemu bibljotekę szwedzką, złożoną 
z 800 tomów, która powstała z darowizn i le- 
gatów osób prywatnych i instytucyj, jako do” 
wód realny przyjacielskich uczuć Szwecji dla 
Polski.“ 


Monhanan 


Największemu okrętowi zbudowanemu w Stanach Zjednoczonych dano nazwę wyspy ol- 


brzymów — „Manhattan". 


Na ilustracji na-szej widzimy s. 


nież Polsce w tych dniach inne pisma, 
„Aftonbladet* 
holms Dagebladet" , oraz specjalne pisma spor- 
towe. 


Sporo notatek i artykułów poświęciły rów- 
jak 


„Dagens Nyheter“, „Stock- 


s. „Manhattan“ na tle slaw- 


nej dzielnicy New Yorku, której imię nost przed swą fm: podróżą przez pólnocny 
Atlantyk. Ma on 235 metrów długości i rozwinąć może szybkość 20 węzłów na godzinę. 


PIACH 4 4 


3,50 


PRE a aae oandie .. bona. © 
„Kiub Tajnej Reki“ 


romowmie przed sądem 
Na wokandzie Sądu Apelacyjnego w War- 
szawie znalazła się onegdaj sprawa, która swe: 
go czasu wywołała dużą sensację. 


Swego czasu zginął w zagadkowych oko- 
licznościach urzędnik firmy leśnej pod Białym- 
stokiem Józef Felta. 


Dochodzenie nie dało zrazu żadnych wyni- 
ków. Sprawcy nie ujęto. 


Po pewnym dopiero czasie zgłosił się do 
władz śledczych uczeń gimnazjalny Michał 
Copuł, który zdradził, iż morderstwa dokonał 
19-letni uczeń szkoły rzemieślniczej St. Mer- 
wiński, należący do zbrodniczej organizacji- 
„Klubu Tajnej Ręki'. Mierzwiński, którego 
niezwłocznie aresztowano, przyznał się do wi- 
ny, wyjaśniając, iż dokonał swej zbrodni je- 
not dla sportu, dla szkolenia się w zbrodni! 
To szkolenie się w krwawym rzemiośle leżało 
w programie „Klubu Tajnej Ręki*, do które- 
go należał 19-letni chłopiec. 


Nie był on jednak hersztem występnegc 
zrzeszenia. 

Mierzwiński zeznał, że na czele klubu jako 
jego wiełki mistrz stał uczeń 8- -mej klasy gim- 
nazjum w Lublinie Miecz. Targoński. 

Areszlowano i jego. 

Znaleziono u niego oprócz 23 numerów 

„Tajnego Detektywa* różne zbrodnicze plany 
na przyszłość, opracowane aż do najpotwor< 
niejszych szczegółów. 
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Krwawa czyli „mokra część“ planu prze- 
widywała zamordowanie komendanta policji. 
instruktora przysposobienia wojskowego oraa 
zabójstwo rabina podczas nabożeństwa w sy: 
nagodze. 

Na szczęście zdołano zapobiec dalszym 
zbrodniom krwiożerczych chłopców i ofiarą 
padł jeden tylko człowiek. 


Sąd Okręgowy w Białymstoku, sądząc mło- 
docianych zbrodniarzy, skazał Mierzwińskiege 
na 10 lat ciężkiego więzienia, Targońskiego 
na 1 rok więzienia, a dwóch dalszych człon- 
ków bandy na 8 miesięcy więzienia. 


Sąd Apelacyjny po długiej naradzie za- 
wadzi trasa tegoż biegu. 


Tam, gdzie kawą pali się w piccu 


: 12 miljomów worków załopionmo w morzu 


Korespondent węgierskiego dziennika ,,Az 
Est'', Munkacsi, odbył podróż po Brazylj: w 
celu zaznajomienia się z sytuacją w kraju, w 
którym kawą pali się w piecu, z kawy robi się 
cegły (sic!) asfaltowe do brukowania ulic, to= 
pi się kawę w morzu, ,,koksuje'* się kawę na 
gaz świetlny etc. etc. Munkacsi pisze o tem, 


„co widział i słyszał w ten sposób: 


„,Czem jest zboże dla Kanady, mięso dla 
Argentyny, wino dla Węgier, tem kawa dla 
Brazylji — produktem nie mającym zbytu na 
rynku światowym, artykułem zdeprecjonowa: 
nym. 

Brazylja produkuje trzy czwarte kawy w 
świecie. Ale większa część zbiorów kawy 
przeznaczona jest na zniszczenie, gdyż niema 
komu jej sprzedać, Dwanaście miljonów wor= 


= Dziwny Manekin 


Przekład ny ia z zonesokicde 
Przedruk wzbroniony 


— Podobno zabił jakiegoś chłopa 
z rewolweru... chciał go obrabować.. 


— Ach, tak — rzekł inspektor — 
A jak się nazywa ten interesujący 
młodzieniec? 


Ponieważ znał prawie wszystkie 
sprawy kryminalne, może w swoim 
czasie czytał w jakiejś gazecie opis 
zbrodni? 

— Leopold Trachet. 

— A ofiara? 

— Gospodarz Surlet. 

— Przypominam sobie... 

Istotnie pamiętał, a raczej widział 
przed oczami tytuły na pierwszych 
stronach gazet, oznajmiające o zbro= 
dni, potem o aresztowaniu zabójcy, 
i potem zeznania tegoż. Inspektor 
przypominał sobie nawet, że czytał | 


szom: tyle tajemniczych wątków... | parę sprawozdań sądowych i usilo- 
— Cóż takiego.. — szepnął — cóż | wał określić zgóry wysokość 


kary, 
< która czekała nieszczęsnego bohatera 


. 


ków kawy zostało częściowo 'zatopionych w 
morzu, częściowo spałonych. Niema dnia, aby 
z portów brazylijskich nie wypłynął statek to- 
warowy, wyładowany po brzegi workami z ka 
wą, które zrzuca się w morze po odpłynięciu 
od brzegów. 


Na Węgrzech gasi się pożar i zalewa pogo: 
rzelisko wiadrami wina, w Brazylji niszczy się 
codziennie miljony tonn kawy. 


Ale co najciekawsze, to to, że metody nisz, 
czenia kiwy są bardzo kosztowne, Liczne ekiz 
py robotnicze są zatrudnione przy wyładowy: 
waniu i transporcie worków z kawą. Mówiłem 
z robotnikami i spytałem się jednego z nich: 


— No i cóż, macie zajęcie? Zarabiacie na 
utrzymanie? 


sprawy — Surlet — Trachet. 
Odpowiadając: „Gospodarz Sure 
let*..., Laura odwróciła się, postawiła 


nogę na pierwszym stopniu schodów 
prowadzących na wyższe piętro i 
przystanęła.: * 

—- Chciałbym tasak: — rzekł Maz 
laise — żeby pani zaprowadziła mnie 
na strych... ć 

Nie * mógłby nadużywać swej 
władzy żądając tego, ponieważ nie 
miał oficjalnych uprawnień: to też 
wypowiedział swą prośbę nieśmiało 
ale stanowczo. 

Dziewczyna przyglądała mu się 
długo. Miał wrażenie. że spotka się z 
odmową. Ale nie... Pochyliła się nad 
poręcza i zawołała: 

— Ireno! Przynieś mi klucz od 
strychu... 

Po chwili byli już na trzeciem pię 
trze, w sionce o trzech parach drzwi. 
Laura otworzyła pierwsze na prawo. 


— Mansardv? — zapytał Malaise 
wskazując ruchem glowy pozostałe 
drzwi. 

=zaFak: 


Inspektor wszedł na obszerny 
strych o dwóch oknach. Wvdawał się 


| 


— Nie można narzekać, tymczasem zarabia 
się, póki trwa robota przy niszczeniu kawy. 
Ale co będzie, gdy nadejdzie sezon zbiorów? 
Nie wiem z czego będziemy wtedy żyli. 

Niesprzedane pozostałości zbiorów z ubies 
głego sezonu wynoszą 6 miljonów worków, 
czyli 360 miljonów kilogramów. Co się stanie 
z tą olbrzymią ilością. 

Na dnie morza w okolicach Rio spoczywa: 
ją miljony ton kawy, w okolicach Santos kłę: 
by dymu z palonej kawy przesłaniają stało 
niebo, w fabrykach materjałów konstrukcyj: 
nych miele się aromatyczne ziarno na proszek 
ipo wymieszaniu ze smołą, prasuje się na ce 
gly, któremi brukuje się potem szosy. Auta 


jeżdżą po szosie z kawy!''... 


on mniejszy, niż był w istocie, tak 
był zastawiony meblami i różnorod=» 
nemi przedmiotami. 

Czy to tutaj złożyła kuzynka 
sprzedane Hammererowi rzeczy? 

sy LAK: 

— A gdzie pani umieściła woskos 
wą głowę, którą Irma postawiła w 
pani pokoju. po przyniesieniu jej ze 
strychu, w pół roku po śmierci narze 
czonego? Czy w głębi na prawo? 

Była to pułapka. Inspektor dosko 
nale pamiętał pierwszą odpowiedź 
panny Charon w tej kwestji i teraz, 
na wszelki wypadek. próbował przys 
chwycić ją na nieścisłości. 

Nie , tam na lewo — sprostos. 
wała Laura. a 

Odpowiadała coraz chłodniej. Wis 
dać było, że pragnie raz z tem skoń: 
czyć. 
Malaise doszedł do końca strychu 
i przemierzał małemi kroczkami wol 
na przestrzeń między rozstawionemi 
meblami. 

— Kto wchodził tu najczęściej w 
ostatnich czasach? 


— 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Zwycięstwo Kusocińskiego na Olimpja- 
dzie wywołało wielkie wrażenie i przynio- 
sło rozgłos Polsce na całym świecie. Aliści 
zawistne i wrogie nam czynniki nie mogły 
strawić tego, że zwyciężył polski zawodnik 
R6zpoczęły się zakulisowe intrygi. Pewne 
czynniki fińskie przy pomocy wytężonej 
propagandy niemieckiej roztrąbiły w pew- 
mym odłamie prasy zagranicznej wersje, że 
Kusociński zwycięstwa nie utrzyma, bo 
zdyskwalifikują go jako amatora. Zawist- 
na i wroga nam propaganda nozpisywała 
się o rzekomych dowodach i materjale ob- 
cążającym Kusocińskiego nawet o tem, że 
międzynarodowa federacja lekko atletycz- 
na w Los Angeles niewątpliwie zdyskwali- 
fikuje Kusocińskiego. 


INTRYGA NIEMIECKA I JEJ 
WYZNAWCY. 


Ta intryga zbyt grubemi nićmi zawiści 
była szyta, aby w niej nie można było się 
natychmiast zorjentować. Zwłaszcza cała 
opinja polska potępiła ją i oświetliła grun- 
townie, Zdawałoby się zatem, że wszystko 
jest jasne i w porządku przynajmniej do 
polskiej prasy. 
` A jednak stał się zdumiewający fakt. W 
prasie polskiej zdarzył się „wyjątek“, Wy- 
jątlbowe bowiem stanowisko zajął organ 
naczelny Stronnictwa narodowego „Gazeta 
Warszawska“, Ta gazeta, mająca poza so- 
bą cały szereg szkodliwych wyczynów pra 
sowo-partyjnych w nr. z dnia 6 km. na 
pierwszej stronicy niezawahała się zaraieś- 
cić tak zredagowanej notatki: 


„Sprawa uznania pierwszego nasze* 
go triumtu jest poważnie zagrożona. Ku- 
sociński, nasza nadzieja : chluba mioże 
podzielić los Petkiewicza I adoumegn'a 
i Nurmiego i być usunięty z grona spor- 
towców, BO MIMO WSZYSTKO NI: M- 
CY NIE ZDAJĄ SIĘ BYĆ ZUPEŁNIE 

- NIEZGODNI Z PRAWDĄ W OŚWIE- 
TLENIU TEJ HISTORJI*, (Podkreśle- 


nie nasze). 


„Przecieramy. oczy ze zdumienia, Coś po- 
dobrego, aby ukazało się czarno na bia- 
łem w prasie polskiej... 


Wiele jest słów dosadnych w ‘naszej 
sjczystej mowie, które nadają się do dosad- 
nego określenia takiego szkodnictwa. Po- 
zostawiamy je do wyboru czytelnikom tej 
gazety. Chodzi nam narazie o ooś inaego. 


Pisma „narodowe“, bo za takie uważa 
sama siebie i „Gazeta Warszawska” i ca- 
łe stronnictwo narodowe, które się nią chiu 
bi i z dnia na dzień piórem swoich działa- 
czy na czele z pos. Rybarskim, prezesem 
ugrupowania sejmowego tego stronnictwa 
krzewi myśl „narodową” opozycji partyjnej 
i nauki o „niebezpieczeństwie niemieckim” 
ma „narodowa“ odwagę napisać, że w 
„sprawie Kusocińskiego mimo wszystko 
Niemcy nie zdają się być zupełnie niezgod- 
ni z prawdą w oświetleniu tej historji”, I- 
naczej — opinja polska kłamie, a rację ma 
brukowa prasa niemiecka z „12 Uhr Blatt“ 
na czele. Chyba coś bardziej potwornego 
nie może wykluć się w głowie „opozycji 


MLE 
"narodowej. 


Szkoda, że „Gazeta Warszawska” nie 
dokończyła swego „dzieła”, nie uwieńczy- 
ła go laurem zwycięskim, Bo okazało s.ę, 
że ani Finnowie, ani Niemcy nie odważyli 
się przedłożyć żadnego dowodu, międzynaro 
dowej federacji lekkoatletycznej, któryby 
choćby cień mógłby rzucić na kwalifikacje 
sportowe Kusocińskiego. Trzeba było być 
konsekwentnym w podtrzymywaniu insynu- 
acji wyręczyć ich, wysłać depeszę do Los 
Angeles, stwierdzić że oponenci fińsko-nie- 
mieccy mają słuszność i zaopatrzyć to wszy- 
stko w dowody. 


MUSZĄ ODPOKUTOWAĆ. 


Ta afera „nanodowa” „Gazety Warszaw 
skiej” ma rozmiary takiego skandalu, jaki 
nigdy nie miał miejsca w prasie polskiej i 
nigdy mieć nie będzie. Nie należy do przy- 
jemnych rzeczy, aby na podobne wypadki 
zwracać uwagę i o- nich pisać, Spodziewać 
jednak należy się, że nie miną one bez 
echa i bez następstw, tem więcej, że skan- 
daliczny ten fakt wiąże się bezpośrednio z 
całą akcją prasowo-opozycyjną organów 
Stronnictwa narodowego. Nie potrafią one 
w zaślepieniu swem ani uszanować „Świę- 
ta Morza”, ani przyjąć w serca własne ra- 
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odowi” pomniejszyc 
Kusocińskiego 


Skandal, kíóry mie może mimąć bez echa 


dosnej wieści o zwycięstwie Kusocińskiego. 
Wnoszą w społeczeństwo niewiarę, zamęt, 
zdziczenie, zatruwają dusze i urągają go- 
dności i moralności narodowej, 
Obowiązkiem każdego obywatela i ca- 


Nie moga uwierzyć w zwycięstwo 


„Gazeta Polska” w związku z występem 
„Gazety Warszawskiej” .w sprawie zwycię- 
stwa Kusocińskiego pisze m. in.: 

Ci szczególni polscy „nacjonaliści“ lu- 
bują się w szkalowaniu własnego kraju, Ci 
polscy patrjoci uważają za czynność „pa- 
trjotyczną” negowanie, „że cokolwiek i 
gdziekolwiek w Polsce może dziać się do- 
brze, skoro oni nie są przy władzy. Ci „im- 
perjaliści* gotowi rezygnować z każdego 
zwycięstwa na rzecz obcych, skoro zwycię- 
stwo nie im wypadło odnieść! 

Czy jest to tylko zajadłość partyjna po- 
sunięta tak daleko, że gotowa (— o kary- 
katuro z „Fliegende Blaetter!) — pomagać 
Niemcom utrącać Kusocińskiego, aby tylko 
nikt nie mógł powiedzieć, że Polacy mogli 
zająć pierwsze miejsce na Olimpjadzie za 
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łego społeczeństwa jest nietylko protesto- 
wać przeciw takiemu działaniu, lecz czyn- 
nie przeciwstawiać się zgubnej akcji pro- 
wadzonej pod płaszczykiem stronnictwa na- 
rodowego ma szkodę całego kraju. 


czasów „rządów sanacyjnych”? 

Czy też jest to już coś więcej niż psy- 
choza partyjnictwa? | “ 

Zdaje się niestety, że jest bo coś więcej 

„Biedny Kusociński, Trafił do polityki. 
Na małym, bowiem drobnym, nic zgoła nie- 
znaczącym incydencie z osobą skromnego 
tego chłopca — w sposób najbardziej ja- 
skrawy, bo najbardziej jak można sobie wy- 
obrazić bezcelowy i wskutek tego karyka- 
katuralny nastąpiło obnażenie duszy filistra, 
który pragnie uchodzić za  macjonalistę. 
Kolcami pantofli lekkoatletycznych Kuso- 
ciński biegnąc, niechący przyszpilił do ziemi 
pokraczną sylwetkę „polskiego narodowca" 
czyli człowieka, który nie może uwierzyć 
w zwycięstwo. 
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Z działalności Komifefu do Spraw 
fimansowo-rolnych w Toruniu 


Dnia 8 b, m, odbyło się czwarte zkolei po* 


siedzenie Wydziału Wykonawczego Komitetu, 


Na porządku dziennym poza szeregiem 
spraw indywidualnych były przeważnie spra: 
wy o charakterze generalnym. 

Między innemi ustalona została lista za- 
przysiężonych rzeczoznawców sądowych dla 
przedstawienia ich sądom. ' Sprawa ta ma 
szczególnie ważne znaczenie, ze względu na 
ujednostajnienie metod pracy rzeczoznawców 
i na selekcję ich według kwalifikacji. 

Dalej szeroko omawiana była sprawa ma: 
jących się wkrótce ukazać, a uchwalonych 
przez Radę Ministrów projektów rozporzą, 
dzeń Prezydenta Rzeczypospolitej, mających 


W ministerstwie rolnictwa i reform rol- 
nych pod przewodnictwem p. wiceministra W. 
Karwackiego odbyła się konferencja, poświę- 
cona sprawie klęski rdzy zbożowej, mająca na 
celu ustalenie rzeczywistych rozmiarów i in- 
tensywności tej klęski, ustalenie środków 
przeciwdziałania pojawianiu się rdzy w latach 
następnych, oraz omówienie i ustalenie postu- 
latów rolnietwa w zakresie pomocy dla gospo- 
darstw szczególnie silnie przez rdzę poszkodo- 
wanych. Narada ta, w której wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich zainteresowanych 
organizacyj i instytucyj rządowych i społecz- 
nych wyjaśniła, że rozmiary klęski rdzy są 
istotnie duże, choć stopień zarażenia poszcze- 
gólnych zasiewów jest bardzo różny. Rdza u- 
szkodziła plony pszenicy w 6-ciu południowych 
woj. o silnie rozwiniętej uprawie pszenicy, in- 
ne okręgi natomias; m. in. zachodnie, oraz 
część centralnych nie doznają znaczniejszego 
obniżenia zbiorów. Z innych zbóż uszkodzone 


czynny 


OC 


$Szcześóły kięski rdzy zbożowej 


Środtsi zapobiegawcze i pomoc dla śospodarsiw 


na celu regulowanie zagadnień finansoworrol: 
nych, a mianowicie: 1) rozporządzenie w spraz 
wie lichwy pieniężnej, 2) rozporządzenie o u: 
tworzeniu urzędów rozjemczych do spraw 
kredytowych własności rolnej do 50 ha, 3) roz» 
porządzenie w sprawie segregacji wierzytelno= 
ści na nieruchomościach rolnych przy. parce: 
lacji oddłużeniowej i 4) rozporządzenie o od 
roczeniu wypłat i posstępowaniu układowem 
w rolnictwie. Rozporządzenia te ukażą się w 
„Dzienniku Ustaw** w najbliższych dniach, 
dlatego też omawiano te sprawy, ze względu 
na doniosłą rolę jaka przeznaczona jest Kos 
mitetom przy wprowadzaniu w życie tych 
ustaw. 


zostały również owsy. Zmniejszenie zbiorów 
pszenicy nie powinno jednakże spowodować 
truGności aprowizacyjnych, gdyż inne zboża, a 
zwłaszcza żyto, dały w tych okolicach wysokie 
plony. 

Wyjaśnienia przedstawicieli stacyj ochro- 
ny roślin wykazały, że przyczyną klęskowego 
wystąpienia rdzy były warunki klimatyczne. 
Klęska tegoroczna nie stwarza specjalnego 
niebezpieczeństwa pojawienia się rdzy w la- 
tach następnych, wskazane jest jednak przed- 
sięwzięcie pewnych środków zapobiegawczych, 
do których należy przedewszystkiem wczesny 
rzędowy i dość rzadki siew unikanie przena- 
wożenia azotowego, możliwie wczesne zużyt- 
kowanie zarażonej słomy, a — przedewszyst- 
kiem wyniszczenie berberysu. Natomiast uży- 
wanie do siewu nasion pochodzących z roślin 
zarażonych nie przedstawia  niebezpieczeń- 
stwa, wymaga jedynie dokładnego sprawdze- 
nia siły kiełkowania. Stwierdzenie tego faktu 


u! 


po 
E. 


REMI 


u 


F 


Walka z tsoście'ami 
w S$owiełach 


Sowieckie. pismo ,,Wieczernaja Moskwa’ 


przeprowadziło ankietę w sprawie istniejących 


w Moskwie kościołów. Ankieta ta pozwala 


ustalić, że z istniejących niegdyś w stolicy: sos 


wieckiej 560 świątyń: obecnie jest przeznaczo* 
ne dla kultu wszystkiego 56 świątyń. - Reszte 
zaś oddano na użytek klubów rabotniczych, 
domów noclegowych, muzeów i t. d. 


Ziazdu pieksarsisi 


W dniu 14 bm odbędą się dwa nowe zja 
zdy przedstawicieli przemysłu piekarskiego, 
na których zapadną uchwały, dotyczące ak- 
tualnych zagadnień tego przemysłu. Jeden 
z tych zjazdów odbędzie się w Lesznie pod 
czas uroczystego obchodu 300 lecia istnięnia 
miejscowego cechu piekarskiego. Na drugim 
w Zduńskiej Woli zbiorą się przedstawiciele 
przemysłu piekarskiego z całego wojewóda 
twa łódzkiego. Zjazd ten również będzie po 
łączony z uroczystością 100 lecia istnienia 
miejscowego cechu piekarskiego. 


Rozporzadzenie . 
o uregulowaniu cem 


Z końcem b. m. wygasa moc obowiązu* 
jąca rozporządzenia o regulowaniu cen arr 
tykułów pierwszej potrzeby, t. zn. mąki, 
pieczywa, mięsa i przetworów mięsnych. 
oraz cegły. Rozporządzenie to oparte jest 
na ustawie o zabezpieczeniu podaży arty- 
kułów pierwszej potrzeby. Izba Przemy- 
słowo-Handlowa w Warszawie, uważając. 
że w obecnym okresie podaż jest mietylko 
dostateczna, ale nawet nadmierna, wyra- 
ziła opinję, że rozporządzenie to powinno 
być znowelizowane. Orjentacyjne ceny ar- 
tykułów pierwszej potrzeby, w razie znie- 
sienia oficjalnych komisyj  cennikowych, 
mogłyby być, — zdaniem izby — ustalane 
przez komisje o charakterze gospodar- 
czym, powołane przy odpowiednich zrze- 
szemiach społeczno-gospodarczych, podo- 
bnie, jak to już ma zastosowanie dla. nie- 
których artykułów, mianowicie dla mleka 
i nabiału, których ceny ogłaszane są przez 
komisję nabiałową przy Stowarzyszeniu 
Kupców Polskich. 


usuwa s]:rawę zaopatrzenia rolnictwa w zboże 
niezbędne dla dokonania siewów, gdyż potrze- 
by pod tym względem mogą być zaspokojone 
w obrębie poszczególnych województw bez po- 
trzeby dowozu nasion z województw innych 
Natomiast w związku z klęską część gospo- 
darstw rolnych w okolicach, gdzie rdza wy- 
stąpiła w szczególnie silnym stopniu, a psze- 
nica stane wiła jedno z podstawowych źró leł 
dochoda tych gospodarstw — znalazła się w 
dość ce7kiej sytuacji finansowej. 

*. Dla „twierdzenia stanu faktycznego zarzą- 
dzona będ:ie rejestracja, na której podstawie 
będą oprecowane wnioski, dosyczące ewentu 
alnych uig dla tych gospodarstw. 


bilans handlowy 


Saldo dodatnie za lipiec 12 miljonów z. 


Obliczenia dokonane w pozycjach handlu 
zagranicznego Polski za lipiec rb. wykazały, 
że bilans zamknięty został saldem dodatniem 
w wysokości 12 miljonów 215 tys. zlotych. W 
lipcu rb. wywieźliśmy 1094455 ton towarów 
za sumę 81.120 tys. zł., importowaliśmy zaś z 
zagranicy 140634 ton towarów za sumę 68905 
tys. zł. W porównaniu do czerwca rb w lipcu 
rb. wzrósł wywóz o 3616 tys. zł., przywóz na 
tomiast zmniejszył się o 3046 tys zł. 

W lipcu rb. zwiększył się wywóz: beko- 
nów o 1,8 milj. zł, wędlin i. szynek o 800000 
zł, żyta o 1 miljon zł, trzody chlewnej © 
900 tys zł, skór surowych o 700 tys, drze: 
wa o 1,5 milj. zł. w czem bali, desek i łat o 
1 milj. zł, węgla o 500 tys. zł, odzieży goto- 
wej o 500 tys zł Zmniejszył się natomiast 
wywóz cukru o 800 tys. złotych, masła o 500 
tyg. zł, jaj o 1,4 miljj złotych, przędzy weł- 


nianej o 200 tys. złotych, tkanin wełnianych 
o 200 tys. zł. 

W grupie artykułów spożywczych w cią: 
gu lipca rb. wzrost wywozu wykazał ogólną 
zwyżkę, wynoszącą 0,9 milj. złotych. Nato- 
miast wywóz w grupie włókienniczej zmniej 
szył się o łączną sumę 0,5 milj złotych, mimo 
ożywienia, jakie wykazał w dalszym ciągu w 
lipcu rb. wywóz odzieży gotowej. 

W przywozie zmniejszenie wykazała gru 
pa artykułów spożywczych o 3,7 milj. złotych 
Spadek przywozu w tej grupie powstał głów 
nie z powodu zmniejszenia się. importu tyto 
niu o 3,1 milj. złotych. Przywóz ryżu jednak 
wzrósł w lipou rb. o 600 tys. złotych. 

W grupie materjałów włóknistych zmniej 
szył się w lipou rb przywóz wełny o 1,3 milj 
złotych, oraz tkanin bawełnianych o 500 tys 
zł. Jednocześnie iednak zaznaczył się wzrost 


przywozu wełny czesanej, a mianowicie © 
1,2 milj. zł. Dalej zmniejszył się przywóz 
skór i futer o 1,4 miljony złotych. Natomiast 
w. grupie nasion, zwłaszcza oleistych przy 
wóz wzrósł o 1,l milj. złotych. — Również 
wzrósł przywóz nawozów, sztucznych o 500 
tys zł., tłuszczów zwierzęcych technicznych 
o 300 tys. ł, oraz garbników o 700 tys. zł 

Na uwagę zasługuje dość znaczny wzrost 
przywozu maszyn i aparatów na łączną sumę 
1,7 milj. zł. Do wzrostu tego przywozu przy 
czyniło się zwiększenie importu, zwłaszcza 
maszyn włókienniczych o 800 tys. zł; maszyn 
elektrycznych o 200 tys. zł, a wreszcie sił 
ników o 300 tysięcy złotych. 

Zaznaczył się także pewien wzrost przy 
wozu surowców hutniczych, a zwłaszcza że 
Tastwa o 100 tys. złotych, oraz miedzi o 100 
tysięcy złotych. : 
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PIĄTEK, DNIA 12 SIERPNIA 1932 R. 


Nowe opiaty i mowe ulgi 


w wyższych szkołach państwowych 


Od dwóch lat, na skutek oszczędności 
w budżece, udział państwa, zwłaszcza w 
zasiłkach na pomoce naukowe — uległ po- 
ważnym ograniczeniom, a wpływy z opłal 
przy pewnych kategorjach studjów były ja- 
wnie niedostateczne * dla zrównoważenia 
wydatków, ma które były przeznaczone, 
Autonomiczna gospodarka każdej wyższe; 
uczelni nie mogła sobie dać rady z temi 
trudnościami i tu i owdzie zarysowała się 
groźba przerwania ćwiczeń z braku mater- 
jałów, zaprzestania nabywania książek i 
czasopism dla bibljotek akademickich itd. 

W tych okolicznościach, groźnych dla 
normalnego trybu studjów, na terenie uni- 
wersytetów i politechnik, ministerstwo 
oświaty zmuszone było zrewidować zaró- 
wno poszczególne stawki opłat studenc- 
kich, jak i nadmierną rozpiętość tych opłat 
w zależności od rodzaju studjów, 

Rozporządzenie ministra oświaty w 


" sprawie opłat studenckich, wchodzące w 


życie z dniem 1 września bieżącego roku 
i dotyczące w r. akad, 1932/33 tylko stu- 
dentów I-go roku studjów, wprowadza je- 


; dnolity system opłaty — 270 zł, rocznie na 


Uniwersytetach i w Państwowym Instytu- 
cie Dentystyczrym w Warszawie i 320 zł. 


| 


Troska © zdrowie 


Katastrofalne przesilenie gospodarcze, ja- 
kie obecnie cały świat przeżywa, sprowadza 
na ludzi tak straszne depresje moralne, że na: 
wet jednostki duchowo silne zaczynają się ła: 
mać. Stokroć jednak niebezpieczniejsze dla 
ludzi są te depresje, które powstają na tle nie, 
domagań fizycznych zwłaszcza u mężczyzn. 
Ponieważ jednak ten tylko zwycięsko obecne 
czasy przetrwa, kto jest kompletnie zdrów — 
tedy troska o zdrowie winna być najpierw: 
szym obowiązkiem każdego z nas. Przy pierw: 
szych objawach niedomagań fizycznych i poe 
wstających na ich tle depresyj duchowych po 
winno się obowiązkowo zapoznać ze specjalną 
broszurą naukową, pouczającą o tem, jak zdo 
być na nowo w pełni siły męskie i radość do 
życia. Powyższą broszurę wysyła na każde żą: 
danie Biuro ‚INVENTUS‘ w Warszawie, ul. 
Marszałkowska 95, Oddział we Lwowie, ulica 
Legjonów 11. 


WETA EAE OAE EA ROR SE OT 


Miedzynarodowe 
zawody łuczne 


W dniu dzisiejszym w Warsząwie odbędzie 
się uroczyste otwarcie drugich międzynarodo* 
wych zawodów łucznych. Zawody otworzy 
Komendant Główny Związku Strzeleckiego 
ppłk. dypl. Władysław Rusin, jako przewodni: 
czący Komitetu Organizacyjnego Zawodów. 

W II międzynarodowych zawodach łucz: 
nych biorą udziały Francja, Anglja, Czecho- 
słowacja, Ameryka i Belgja, pozatem przysys 
łają delegatów na międzynarodowy kongres 
łuczny: Szwecja, Włochy, Niemcy i Holandja, 

W barwach angielskich wystąpi p. E. Nel- 
son, wielokrotny mistrz Anglji i Australji. 
Wśród zawodników polskich będzie startował 
mistrz świata p. Sawicki. 


rocznie w Politechnikach, . stołecznej £ 
lwowskiej, w Szkole Głównej Gospodar- 
stwa, Wiejskiego oraz w Akademji Górni- 
czej w Krakowie i Akademji Medycyny We- 
terynaryjnej we Lwowie. Pozatem specjal- 
nie niższą stawkę, 220 zł. rocznie, ustalono 
dla studiujących w Akademji Sztuk Pię- 
knych. Należy mieć, oczywiście, na uwa- 
dze, że zarządzenie to obejmuje wyłącznie 
uczelnie państwowe. Wyższe uczelnie pry- 
watne wcześniej już wprowadziły podobne, 
bądź bardziej kosztowne opłaty. 
Zryczałtowane w ten sposób opłaty 
podwyższają dawne normy tylko niektórym 
kategorjom studjujących, swoją drogą ta- 
kim, których nadmiar i nadprodukcja od- 
dawna bije wszystkim w oczy — prawni- 


kom i humanistom przedewszystkiem, Mniej 
stosunkowo są podwyższone opłaty studen- 
tów na politechnikach, 

Rozporządzenie o opłatach studenckich 
stosuje dalej bardzo szczęśliwie przewidzia 
ną stopniową zniżkę tej pierwszorocznej 
opłaty na dalszych latach studjów — do 200 
złotych na IV-tym roku studjów uniwersy- 
teckich i do 260 złotych na IV-tym roku 
studjów technicznych. W miarę zbliżania 
się studjującego do mety, ministerstwo 
zmniejsza ciężar świadczeń, obowiązujących 
studenta. 

W świetle tych zasadniczych postano- 
wień rozporządzenia okazuje się jasnem, 
jak mało uzasadnione są ataki na władze 
oświatowe z racji tych zarządzeń, 


p PRZEZ TEZA OP O ERSTE TP Z CEE GTE 
Zabytlsi Wielkopolskie 


Dawny polat książąt Sułkowskich 'w Rydzynie ofiarowany ongiś Komisji Edukacyjnej, 

a następnie zagrabiony przez rząd pruski mieści obecnie w swoich murach gimnazjum 

dla chłopców z internatem. Fotografja nasza przedstawia główną część pałacu rydzyń* 
skiego od. strony dziedzińca, 


Do Garczynie — jezioro Charzykowskie 


areną międzynarodowego zlotu skaulow 
—— wodmnycia 


We wtorek pod wieczór na terenie między, 
narodowego zlotu skautów wodnych nad jezio: 
rem Garczyńskiem pojawiły się już pierwsze 
luki. Rozpoczęły się gorączkowe przygotowae 
nia do odlotu. W nocy wzgl. nazajutrz w śro, 
dę rano, nastąpił już wyjazd drużyn zagranicze 
nych oraz wielu drużyn polskich, zagranicze 
nych nad jezioro Charzykowskie, polskich czę 
ściowo również w tym samym kierunku, czę: 
ściowo już w dalszą drogę — do domu. We 
wtorek również opuścił Garczyn dyrektor mię 
dzynarodowego biura skautów Martin, który 
wczoraj przybył nad .jezioro Charzykowskie, 
aby uczestniczyć tutaj w międzynarodowych 
regatach żeglarskich, 

Dzień wczorajszy więc zagranicznych skaue 
tów wodnych zgromadził nad jeziorem Chae 
rzykowskiem, pokazując im inny znowu zaką: 
tek pięknej, pełnej jezior, wód i lasów — zie= 
mi pomorskiej i przez jeden dzień jezioro Cha 
rzykowskie stało się dalszą areną międzynaro, 
dowego zlotu. 


Organizacją regat peras za 
granicznych skautów wodnych na jeziorze 
Charzykowskiem zajął się, jak już donosiliś: 
my, specjalny komitet chojnicki oraz tamteje 
szy Klub Żeglarski. Poczyniły one wszelkie 
przygotowania do tych. Zbudowano nowy pos 
most, wieżę obserwacyjną i t. d. Skauci zae 
graniczni walczyli między sobą o laur zwycięs 
stwa w żeglarstwie na łodziach żaglowych, doe 
starczonych im przez chojnicki Klub Żeglarz 
ski o 12 m? powierzchni żagla. 

Regaty na jeziorze Charzykowskiem, po% 
dobnie jak i otwarcie zlotu międzynarodowego 
nad jeziorem Garczyńskiem, ściągnęły liczne 
tłumy widzów, zwłaszcza letników z wybrze: 
ża oraz pobliskich letnisk. Przebieg zawodów, 
przedstawiający piękny jak wszystkie tego ro* 
dzaju widowiska obraz, śledziła publiczność 
z wielkiem zainteresowaniem. 

Wyniki regat w tej chwili jeszcze nie zna: 
ne, podamy na osobnem miejscu. 


Mucijemcje 
u Dana Wojewody 


Ostatnio przyjął Pan Wojewoda Pomor- 
ski Kirtiklis na audjemcji ks. Marcelego 
Czarnowskiego z Żmijewa w sprawie odbu- 
dowy kościoła zabytkowego, prof, Grossa 
z Torunia w sprawie Pomorskiego  Towa- 
rzystwa Przemysłu Ludowego, Zarząd Pod- 
oficerów Rezerwy w osobach pp. Kacz- 
marka i Szneidera, wręczający Panu. Wo- 
'ewodzie dyplom honorowy, p. Mgr. Scha- 
ba i Dr. Banasia, zapraszających Pana Wor 
jewodę na akademję legjonową, p. Bence, 
Dyrektora Teatru Miejskiego, w sprawach 
Teatru Miejskiego, p, barona Lerchenfelda 
z Żyche (pow. Chojnice) w sprawie buduwy 
pemuika w Konarzynach, p. Przyłubsk ego 
z Brodnicy, pułk. dypl. Iwanowskiego, po- 
mocnika Dowódcy O. K. Il. z Lub'ina, oraz 
delegację Kurkowego Bractwa Strzeleckie- 
go z Chełmży w osobach pp, Burmistrza 
Kurzętkowskiego i Krygiera. proszących 
Pana Wojewodę o przyjęcie protektoratu 
nad poświęceniem strzelnicy Bractwa Kur- 
kowego . Przysposobienia Wo;sxowego. 

Pozatem przyjął Pan Wojewoda w spra- 
wach służbowych Prezesa Sądu Apelacyj- 
nego Szyszko, Inspektora Ministerstwa Se- 
weryna Czerwińskiego, Inspektora Pracy 
w Ministerstwie p. Miedzińską, Prezesa Iz- 
by Skarbowej p. Kossjora, pp. Stanostów 
Mieszkowskiego z Chojnic, Hryniewskiego 
z Tucholi, Białego z Chełmna, Montwiłła z 
Działdowa oraz p, 0, Burmistrza Ow ńskieśgo 
z Wejherowa. 


MIL. Wyścić Kolarski 
do polskieśo morza 


W piątek, dnia 12 sierpnia rozpocznie się, 
jak już donosiliśmy, III wyścig kolarski do 
polskiego morza. © Ostatnie przygotowania do 
wyścigu są już ukończone. Kolarze w liczbie 
około 80.wyruszą z Warszawy, skąd trasa wys 
ścigu wiedzie przez Grudziądz do Gdyni. 

Do Grudziądza przybędą więc kolarze w 
sobotę, dnia 13 około godziny I8stej szosą 
Chełmińską na Boisko Miejskie, na którem 
wyznaczono metę trzeciego etapu biegu. 

Przyjęciem kolarzy zajął się specjalny ko» 
mitet grudziądzkich klubów sportowych z p. 
prezydentem Włodkiem jako przewodniczą: 
cym na czele, P, prezydent Włodek odda rów» 
nież strzał startowy w niedzielę przy Odjeź: 
dzie kolarzy do Gdyni. Start z Grudziądza 
odbędzie się w niedzielę o godz. 10 na Głów» 
nym Rynku. 

Z okazji przyjazdu kolarzy do Grudziądza 
odbędą się w sobotę dnia 13 o godz. 16,30 na 
Boisku Miejskiem wielkie wyścigi tutejszych 
klubów o zwycięstwo dnia. Wstęp na boisko 
30 i 50 groszy. Na boisku będzie można rów 
nież doskonale zaobserwować przyjeżdżają: 
cych kolarzy. 

Wyścig kolarzy z całej Polski do morza 
polskiego jest zdarzeniem sportowym pierwe 
szorzędnej wagi i budzi zrozumiałe zaintere- 
sowanie, temwięcej, że startują i kolarze z 
Grudziądza i przez Grudziądz corocznie pro: 
twierdził wyrok. 


| iaaii aeee 
M Obudźmy się i łączmy 


Segjon JKłodych 
Okręś Somorski W 
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Dzień w Rzeczupospoliłej 


Harcerskiej | 
W dwóch obozach skautowych 


Dwa różne obozy harcerskie rozłożyły się 
na wielkich polanach wśród lasów iglastych 
nad jeziciem Garczyńskiem. Niewielka pola- 
ny te i obozy dzieliła przestrzeń, — zaledwie 
kilka minut drogi leśnej. A jednak odmien- 
nem tętnem wrzało życie tu i tam. 

Nad jednym obozem na wysokim maszcie 
powiewały na wietrze różnobarwne flagi róż- 
nych państw. Na drugiej polanie nad wielką 
osadą harcerską łopotał na głównym maszcie 
w królewskiej samotności tylko sztandar pol- 
ski, któremu wtórowały, ze wszystkich pod- 
obozów, zewsząd też tylko barwy polskie, — 


` Tam teren zlotu międzynarodowego skautów 
_ wodnych, — tu obóz jubileuszowego zlotu Cho- 


rągwi Pomorskiej. 

Ta odrębność założenia obu obozów wybiła 
na nich swoje odrębne piętno. Leez nie prze- 
szkadzało to, aby między obu obozami nie pul- 
sowała ży wa nić sympatji i wymiany gości. Nie 
będę iednek stronniczy, jeśli stwierdzę, %e 
większą i żywszą falą przelewał się ten po- 
tok z międzynarodowego do obozu pomorskie- 


go, który u wszystkich spotkał się z wyrazami 
najgłębszej sympatji, tak ze strony gości za- 
granicznych. jak i drużyn, przybyłych dotąd 
z całej Polski. 

Dzisiaj już przycichła i prawie zamarła 
ruchliwa fala uroczystości zlotowych i gwar- 
nego życia obozowego, — minęły świąteczne 
dni wizyt dostojnych gości.. Obóz międzyna- 
rodowy znajduje się już w rozsypce. W obo- 
zie pomorskim po wzniosłych chwilach jubi- 
leuszowych życie powróciło do normalnego try- 
bu obozowego. 


Międzynarodowy zlot. skautów wodnych 
przygotowany został godnie przez wszechpol- 
ski zlot harcerskich drużyn wodnych, o któ- 
rym już szeroko pisaliśmy. Donosiliśmy już 
także o uroczystościach otwarcia międzynaro- 
dowego zlotu, który zakończyły popisy harce- 
rzy na wodzie i ognisko harcerskie przy nie- 
zwykle tłumnym udziale gości z całego wy- 


brzeża. Bliżej przypatrzyć się wypadnie nam 


|] samemu obozowi i jego barwnemu życiu. 


Okazałości obozu międzynarodowego nie 
zmieniło w wysokim stopniu przybycie drużyn 
zagranicznych. Już przedtem w okresie zlotu 
wszechpolskiego harcerskich drużyn wodnych 
cały teren nabrał właściwego wyrazu, któremu 
później już tylko pewnego zabarwienia i uro- 
zma.cenia nadały postaci obcych harcerzy. Do 
przelicznych flag na masztach w podobozach 


polskich przybyły już tylko flagi 5 obcych 


państw, których reprezentanci przybyli na 
zlot. 

Zatrzepotał więc dumnie na wysokim masz- 
cie sztandar Wielkiej Brytanji nad podobo: 
zem, który zwraca uwagę sposobem wykona- 
nia: nie użyto tutaj nigdzie przy budowie par- 


kanu i bram gwoździ, posługując się wszędzie | 


sznorami, przyczem zachwyt budzić musiała 
czystość roboty, Najwięcej życia wnieśli chy- 
ba Węgrzy i Francuzi. Pierwsi budzili ogólny 
podziw swą umiejętnością rzucania lassem i 
różnemi z tej dziedziny sztuczkami i dowodami 
zręczności. 

Francuzów, widocznych już zdala po swych 
jaskrawo żółtych chustach, cechowała bezfra- 
sobliw» naturalna radość życia, którą 
jednali sobie serca przedewszystkiem najmłod- 
szych harcerzyków, do których sami bardzo 
Ignęli. Szczególnie malowniczo zaś wyglądali 


wieczorem przy ognisku harcerskiem, kiedy 
żółte ich chusty zamiast szyi zdobiły im gło“ 
wy nakształt arabskich turbanów. 

Szybko się nawiązała nić sympatji tidas 
harcerzami polskimi i zagranicznymi gości, i 
w wolnych od igrzysk wodnych i zawodów 
chwilach odwiedzano się chętnie i zaznajamia- 
no wzajemnie. 


Szczególnie malowniczy widok tworzyło 
wieczorne ognisko, kiedy olbrzymi  pło- 
nący stos pni sosnowych buchał w wieczorne 
niebo — i najbliższym w twarz — deszczem 
iskier, kiedy dokoła tego radosnego ogniska 
zasiedli w gęsto zwartym, olbrzymim kręgu 
uczestnicy zlotu. Długo rozchodziły się po no- 
cy pienia pieśni naszych i obcych, poważne 
i skoczne, i radosne Śmiechy, i gromkie zawo- 
łania różnych drużyn. Aż wreszcie gdy zbli: 
żała się godzina 10-ta, gasło wolno ognisko, 
ciemności gęstszą opończą kładły się na zgro” 
madzenie, rozlegała się nastrojowa pieśń wie- 
czorna. I wreszcie wśród głębokiej ciszy roz- 
legał się mazurek Dąbrowskiego, i zwolna, fur- 
kocząc coraz słabiej na wichrze, opadał sznur 
flag na głównym maszcie. Obóz kładł się do 
snu. 

Mimo różnorodności wrażeń w obozie mię 
dzynarodowym chętnie zawsze wracało się do 
obozu pomorskiego. Lecz o him innym razem 


— 


FIĄTEK, DNIA 12 SIERPNIA 1932 R. 


„ŚWIATOWID” 


Dziś i codziennie! 
lhare ta Aa s Ha A A 


Porywający dźwiękowiec produkcji 1932 r. 
o olśniewającej wystawie 


„Niewolmicedancinśu" 


dramat erotyczny i obyczajowy. W rol. głów.: 
Barbara Stanwyck : Ricardo Cortez. 


W dniu wczorajszym przybyła do Torunia 
wycieczka harcerzy zagranicznych, uczestni- 
ków międzynarodowego zlotu skautów wod- 
nych weGarczynie, w ilości 48 osób, w tej licz- 
bie 27 Włochów, 13 Anglików, 4 Francuzów 
i 3 Czechów. 

Na peronie dworca miejskiego oczekiwali 
gości: p. naczelnik Grzanka — jako przewo- 
dniczący wojewódzkiego komitetu międzynaro- 
dowego zlotu skantów wodnych, pp. wizytator 
Wiśniewski i wizyt. Kozanecki, jako przedsta- 
wiciele Kuratorjum Okr. Szkolnego, członko- 
wie komitetu przyjęcia harcerzy zagranicznych 
w Toruniu z p. prezydentem Boltem, jako 
przewodniczącym na czele. W chwili, gdy po- 
ciąg, wiozący gości wjechał na peron, orkie- 
stra 63 p. p. odegrała marsz „Pierwszą Bry- 


KRONIKA 


TORUN 
Kalendzrzyk rzym.=kat. 
Czwartek Zuzanny 
Piątek Klary 

— Stan wody w Wiśle z dnia 10. 8.: Zawi- 
chost +1.70, Warszawa -+1.08, Płock +0.62, 
Toruń +0.45, Fordon +0.44, Chełmno +0.27, 
Grudziądz +0.40, Korzeniewo +0.65, Piekło 
—0.16, Tczew —0.22, Einlage +2.46, Schiewen: 
horst +2,72, 


piątek 
12 


sierpnia 


Gości powitał w imieniu Komitetu przewo- 


Skauci zagraniczni w Toruniu 


Powitanie gosci na Paaren p aiaa — Przyjęcie w „Dworze 
riusa : 


graniczni z orkiestrą 63 p. p. ną czele w to- 
warzystwie członków Komitetu Przyjęcia i 
kompanji honorowej harcerzy udali się do 
„Dworu Artusa", gdzie Miejski Komitet przy- 
jął gości kolacją. 

Po spożyciu kolacji goście udali się ns 
nocleg do koszar Marynarki Wojennej 
Nadbrzeziu. 

W dniu dzisiejszym w godzinach przedpo- 
łudniowych goście zwiedzą miasto i jego za- 
bytki, oprowadzeni przez specjalnych przewo- 
dników, poczem spożyją obiad w „Dworze Ar- 
tusa', 

W godzinach południowych goście udaj1 
się w dalszą podróż po Polsce. 

Kolacja minęła w nader sympatycznym i 
serdecznym nastroju. 

W przyjęciu wzięli udział członkowie Ko- 
mitetu Przyjęcia i to panie: wicewojewodzina 


na 


` której słowiczy sopran znajdzie pole popisu w 


.drzyńskiego p. t. ,,Szczęście od jutra”, — W 


— Nocny dyżur aptek. Do środy 17 b. m. 
włącznie dyżuruje apteka ,,Centralna'', ulica 
Chełmińska, 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
Piątek, 12 b. m. o godz: 20 — , Szczęście 
od jutra''. ; 
Sobota, 13 b. m. o godz. 20 — występ Leo: 
na Wyrwicza, 


Repertuar kin: 
Lux, ul. Strumykowa „Kobieta przy 
krzyżu! *. 
Palace, ul. Mickiewicza — ,,X 27‘‘, z Mar, 
łeną Dietrich. 


Światowid, ul. Prosta — Niewolnice dan: 
cingu *. 
Mars — „,,Wesoły pechowiec' '. 

Mi AR inoteate ddwiękowy 

ul. Warszawska 

Najzabawniejszy 

tilm sezonu 

Arcywesołe i ciekawe przygody uwodziciela ko- 

biet, który po wielu pikantnych i sensacyjnych 

zdarzeniach wraca do pierw. wiernej narzeczonej. 

W roli głównej: Niezrównany komik 
MONTY BANKS. 
Nadto: Doskonały nadprogram. 


o W WAZON 
ruczatek seansów o godz. 17.15 19-tej i Żl-ej 
w niedziele od 15,15. Ceny miejsc od 0.70—1.3) 


BERET WE E S PRERA RA 
Z miasta 

— Leon Wyrwicz wystąpi w Teatrze Miej: 
skim, W sobotę, 13 b. m. wystąpi na scenie 
Teatru Miejskiego w Toruniu największy 
współczesny humorysta polski Leon Wyrwicz 
w swoim kapitalnym oryginalnym repertuarze 
własnym. Występ tego niezrównanego arty: 
sty, cieszącego się najwyższem uznaniem w 
całej Polsce, urozmaicą swojemi pieśniami 
doskonali revclersi polscy. Leg. zniżk. 23%. 

— Związek Podofic Rez. Zebranie mie: 
sięczne w czwartek, 11 b, m. o godz: 19,30 
w Strzelnicy. Przybycie wszystkich członków 
konieczne. Zarząd, (5600) 


Z icasrg 

„,Rigoletto''. W czwartek dnia 11 sierpnia 
b.r. o godz, 20 pierwsze przedstawienie opero: 
we: premjera Verdie'ego , Rigoletto'' Będzie 
to gościnny występ Światowej sławy tenora 
polskiego Kazimierza Czarneckiego, który bo: 
gactwem fenomenalnego głosu i wirtuozowską 
techniką  śpiewaczą olśni naszych meloma: 
nów. Gościnnie też wystąpi rodaczka nasza 
scen Medjolanu i Wiednia p. Jadwiga Hoppe, 


koloraturowej partji Gildy. Tyt. bohatera 
uosobi reż. Krugłowski, zaliczający rolę tragi- 
cznego błazna do swych najbardziej efekto- 
wnych w grze i śpiewie kreacji, Dyryguje W. 
Sirota. Mimo wysokich kosztów widowiska, ce- 
ny normalne (operetkowe), a legitymacja daje 
prawo 25 proc, zniżki. Ten wielki wysiłek nas 
szego teatru niewątpliwie da rezultaty powa: 
żne, gromadząc w murach naszego przybytku 
sztuki tłumy melomanów. 

— „Szczęście od jutra''. W piątek dnia 12 
b, m. o godz. 20ej po cenach do połowy zni: 
żonych wyborna, ciesząca się olbrzymiem po» 
wodzeniem komedja w 3 aktach Stefana Kie: 


tem arcydziele współczesnej komedji polskiej 
święcą prawdziwy tryumf znakomita odtwóre 
czyni roli Teresy p. Helena Krzywicką, Al. 
Królikowska, Mirska , Zarembina, Cornobis, 
Lenczewski, Wasilewski, Jaroń i Jejde. 


66 
„PALACE Dziś i codziennie! 


Arcydzieło wszystkich czasów. upajająca pieśń serca 
i zmysłów 


„X 27% 


potężny dramot monumentalny. z 
W rol, głównych: MARLENA DIETRICH, Wiktor Mc. 
Laglen. Werner Olond. 


dniczący Komitetu Przyjęcia prezydent mia- 
sta p. Bolt, który wyraził radość, że może wi- 
tać w Toruniu przedstawicieli tylu narodów 
europejskich. P. prezydent Bolt podkreślił 
radość z powodu przybycia gości do naszego 
miasta. 

W odpowiedzi na przemówienie powitalne 
p. prezydenta Bolta zabrał głos reprezentant 
generała Baden-Powella p. Martin, który w 
krótkich serdecznych słowach podziękował za 
tak serdeczne przyjęcie. 

Po przemówieniach powitalnych orkiestra 
odegrała hymn narodowy, poczem skauci za- 


D-wa Seydlitzowa i profesorowa Miinnichowa 
— wiceprzewodnicząca Komitetu, dalej panie 
inż. Maóćkowska, D-rowa Kolanowska i p. 
Preibiszowa, oraz panowie nacz. Grzanka — 
przew. Komitetu Wojewódzkiego inż. Leśniew- 
ski, kpt. Górski, prof. Miinnich, dyr. Zdro- 
jewski i inni. 

Gościom towarzyszą w podróży po Polsce 
przedstawiciele władz harcerskich polskich 
pp. komendant Zlotu Międzynarodowego 
hem. Ratajczak, komdt. Obozu Zagr. Dziekoń- 
ski, szef reprezentacji Międzynarodowego Zlo- 
tu p. Oliza i inni. 


Wyście wpław wzdluż 
Torunia 


największą imprezą Sportową sezonu 
pływackiećo 


Zapowiedź urządzenia przez Re- | będzie nietylko wielką imprezą spor: 
dakcję ,,Dnia'* wyścigu pływackiego | tową, ale także wielką atrakcją, która 
„,„Wpław wzdłuż Torunia * wywołała | ściągnie niewątpliwie nad Wisłę licz: 
wielkie zainteresowanie w sferach | ne rzesze mieszkańców naszego mia: 
sportowych, o czem świadczą zgłoszez | sta. 
nia zawodników, jakie już wpływają W najbliższych numerach podamy 
Z dotychczasowych zgłoszeń wnioz | szereg dalszych szczegółów, dotyczą: 
skować można, że na starcie stanie | cych wyścigu, oraz mapkę trasy. 
elita naszego pływactwa pomorskiego. Poniżej podajemy regulamin wy: 

Wyścig ,,„Wpław wzdłuż Torunia'*' ścigu ,,„Wpław wzdłuż Torunia‘ s. 


Regulamin dila zawodników 
1) Pomorski wyścig pływacki „wpław wzdłuż Torunia“ o nagrodę „Dnia Pomorskiego“ od- 
bywa się w Toruniu corocznie w sierpniu. y; 
Udział w wyścigu mogą brać zawodnicy z całego terenu O. K. VII 
3) Wyścig odbędzie się w klasyfikacji jedno stkowej. 
4) Trasa wyścigu, Wisła — start koło Winnicy, meta przy nowym moście. Trasa wyści- 
gu wynosi 2 i pół klm. 
5) Podczas wyścigu obowiązują przepisy P. Z. P. 
Prawidłowość wyścigu sprawdzać będzie Komisja sędziowska specjalnie do tego celu 
powołana. 
©" 7) Nagrody: zwycięzca otrzymuje nagrodę wędrowną, żeton złoty i dyplomy. Następni 
pięciu zawodników żetony i dyplomy, dalszych 4ech dyplomy. 
Nagroda wędrowna „Dnia Pomorskiego“ przechodzi na własność zawodnika po zdo- 
byciu trzykrotnem, chociaż nie następują cem kolejno po sobie. 
9) Wpisowe wynosi 50 gr. od osoby. 
Zgłoszenia wraz ze Świadectwem lekars kiem nadsyłać należy do Torunia pod adre- 
sem Redakcji „Dnia Pomorskiego", „Pom orski wyścig pływacki“ Toruń, ul. Szeroka 11. 
Wyścig rozpocznie się o godz. l2-tej w niedzielę, dnia 21 sierpnia 1932 r. 
Badanie lekarskie zawodników w Szkole Podchorążych Marynarki Wojennej. — Zbiór 
ka zawodników w Szkole Podchorążych Marynarki Wojennej o godz. Il-tej. 
Zawodnicy korzystają z 50 proc. zniżki kolejowej. 


Reśuiamin dla zawodniczek 


1) Pomorski wyścig pływacki „wpław wzdłuż Torunia“ o nagrodę „Dnia Pomorskiego“ od- 
bywa się w Toruniu corocznie w sierpniu. 

2) Udział w wyścigu mogą brać zawodniczki z całego terenu O. K. VIII. 

3) Wyścig odbędzie się w klasyfikacji jedno stkowej. 

Trasa wyścigu, Wisła — start koło Win nicy, meta przy nowym moście. Trasa wyści- 

gu wynosi 1 i pół klm. 

Podczas wyścigu obowiązują przepisy P: Z. P. 

6) Prawidłowość wyścigu sprawdzać będzie Komisja sędziowska specjalnie do tego celu 
powołana. 

7) Nagrody: zwyciężczyni otrzymuje nagro dę wędrowną, żeton złoty i dyplom. Następ" 
ne cztery: żetony i dyplomy. 

8) Nagroda wędrowna „Dnia Pomorskiego” przechodzi na własność zawodniczki po zdo- 

byciu trzykrotnem, chociaż nie następują cem kolejno po sobie. 

Wpisowe wynosi 50 gr. od osoby. 

Zgłoszenia wraz ze świadectwem lekarskiem nadsyłać należy do Torunia pod adre- 

sem Redakcji „Dnia Pomorskiego", „Pomorski wyścig pływacki" Toruń. ul. Szeroka 11. 

11) Wyścig rozpocznie się o godz. 12.30 w niedzielę, dnia 21 sierpnia 1932 r. 

12) Badanie zawodniczek w przystani P. W. przy moście kolejowym. Zbiórka zawodni 
czek w przystani P. W. przy moście kolejowym o godz. 11:30: 

13) Zawodniczki korzystają z 50 proc. zniżki kolejowej. 


9) 
10) 


czyka ofiarował ponadto nagrodę 
p. dyr. Twardzicki, prezes Klubu 
Wioślarskiego w Toruniu. 

Dla pierwszej torunianki ofiarowa: 
ła piękną nagrodę przechodnią znana 
firma ,,Sport — Bloch** z Torunia. 


Wyścig dla zawodniczek o drugi 
puhar przechodni ,,Dnia Pomorskie= 
go'* odbędzie się o godz. 12.30 na traz 
sie 114 klm. Start dla zawodniczek 
przy moście kolejowym, meta, przy 
nowym moście. H 

Dla pierwszego zawodnika toruń: 


1 


kuimy lancuch chiceba 
ła dzieci polsksich z Niemiec 


Wezwany przez p. wizytatora Sta- 
nisława Wiśniewskiego. składam na 
lańcuch chleba dla dzieci polskich z 
Niemiec 5 zł. 

Papowo Toruńskie. 

Wacław Hulewicz. 


Przed zjazdem 
Lesżjomistów 
KŃorurrmikcać Zarządu Oddziału 
zw. Legionisiów w Toruniu 
w sprawie zjazdu w Gówymi 

Zarząd Oddziału Zw.. Łegjonistów podaje 
do wiadomości b. Legjonistów oraz osób, pra* 
gnących wziąć udział w zjeździe, co następuje: 

Każdy uczestnik Zjazdu Legjonistów wi: 
nien zaopatrzyć się w kartę uczestnictwa w ce, 
nie 7 zł. Karty uczestnictwa wydaje się co: 
dziennie w lokalu Związku, ul. Warszawska 12 
tel. 355 od godz. 10—14 i 17—20 do czwartku, 
t. j. 11 sierpnia r. b. włącznie. 

Rodziny uczestników i sympatycy mogą 
uczestniczyć w zjeździe po wykupieniu karty 
uczestnictwa, która uprawnia do bezpłatnegc 
wyjazdu do stacji z powrotem, 

Bilety do Gdyni opłaca się według normal 
nej taryfy. 

Wszelkich informacji udziela Zarząd Od. 
działu. Uczestnicy zjazdu z Torunia będ, 
mieć zapewnione specjalne wagony. 

Godzina i dzień wyjazdu będą podane dc 
publicznej wiadomości w piątek. 

Koledzy, którzy uiścili już należność za 
kartę uczestnictwa, mogą ją odebrać w wyżej 
podanych terminach. 


Zarząd Oddziału.. 


Dielśrzymisa 
do Częstochowy 


Kancelarja parafji kościoła N. M. Panny 
podaje do wiadomości następujący program 
pielgrzymki: 

W piątek, 19 sierpnia spowiedź św. w ko: 
ściele Panny Marji od godz. 18—19; w sobotę 
20 b, m. o godz. 5 rano uroczysta msza Św. 
z wspólną komunją św. pątników. Po mszy 
św. wymarsz procesjonalnie ze sztandarami 
na Dworzec Przedmieście. Odjazd o godz. 7. 
Przyjazd do Częstochowy około godz. 16. Po: 
witanie pielgrzymki przez QO. Paulinów. U- 
dział w nabożeństwie popołudniowem i rozej 
ście się na kwatery. W niedzielę wspólny u* 
dział w nabożeństwach i uroczystościach. 
W poniedziałek wieczorem odjazd. Przyjazd 
do Torunia we wtorek rano. Przypominamy, 
że koszta przejazdu w obie strony wynoszą 
21 złotych. 

Dla osób jadących na bezpłatny bilet ko» 
lejowy (urzędnicy kolejowi) wynosi opłata 
2 zł. Kwotę powyższą uiścić należy w cało: 
ści koniecznie do czwartku, dnia 18 sierpni 
w kancelarji parafjalnej. 

Osoby, które się zgłosiły na pielgrzymką 
a należności za bilet do oznaczonego terminu 
nie uiszczą, wykreślimy z listy zgłoszonych 

Kancelarja parafji kościoła Panny Marji. 


ESPLANADA 


Dziś Wielki Nadzwyczajny Dancing towa: 

rzyski. Tańce, wędki o nagrody. Humor do 

samego rana. Atrakcyjny Duett Cutty, 
Lola Hontes, trio Gusson triumfują, 


Szajisa faiszerzy banis- 
moiów 100-ziotowych 
przed Sądem 

Głośna swego czasu. afera fałszowania 
banknotów 100-złotowych, wyrabianych jak 
wiadomo w Poznaniu, znalazła swój epilog 
przed Sądem Apelacyjnym w Toruniu. 

Za podrabianie banknotów 100-złotowyck 
i puszczanie w obieg falsyfikatów, zasądził 
Sąd Okręgowy w Grudziądzu w wyniku prze- 
prowadzonej rozprawy Bernarda Gwiazdow- 
skiego na półtora roku więzienia, Leokadję 
Bongową na dwa i pół roku więzienia, Broni- 
sławę Mrozowiczową na. jeden rok i 3 mięsią- 
ce więzienia i Łucję Pisowacką na półtora 
roku więzienia. 

Trybunał Sądu Apelacyjnego w Torunia 
po przeprowadzeniu ponownej rozprawy, za- 
twierdził wyrok co do Gwiazdowskiego, nato- 
miast uchylił eo do innych oskarżonych, i 
Bongową i Pisowacką uniewinnił, a Mrozo+ 
wiczową i Władysławę Ahl zasądził po 6 mie- 
sięcy więzienia. oj 

Trybunałowi przewodniczył sędzia S. A. 
Sosiński przy asyście sędziów 8. A. Kurkow* 
skiego i Hermana, oskarżał prokurator 8. A. 
Bieńkowski. 
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PIĄTEK, DNIA 12 SIERPNIA 1532 R. 


pamięc polskiecśo bohatera 


Uroczystość poświęcenia pomnika Ś. p. Komisarza S$fraży 
Gran. Liśkiewicza w fczewie 


W ub, sobotę odbyła się w kościele farnym | mu się Polska wielka, potężna, na wieki złą: | p. komisarz Łoś, pozatem w uroczysfościach 


św, Krzyża w Tczewie msza święta za duszę 
zamordowanego przez zbirów niemieckich ś. p. 
komisarza Straży Granicznej Liśkiewicza, 

„Mszę św. odprawił ksiądz Andrzejewski w 
obecności przedstawicieli władz państwowych, 
miejskich, wojska, oraz korpusu oficerskiego i 
podoficerskiego Polskiej Straży Granicznej. 

Po mszy św, uformował się pochód na 
cmentarz, z orkiestrą kolejową na czele. W 
pochodzie wzięła udział kompanja honorowa 
Straży. Granicznej, oraz delegacje wojska i 
towarzystw przysposobienia wojskowego. 

` Na cmentarzu nastąpiły przemówienia ks. 
prob, Kupczyńskiego i zastępcy starosty p. 
Piwnickiego, który podkreślił, że uroczystość 
poświęcenia tego grobu nie jest zwykłą cerez 
monją oddawaną zmarłym, lecz ma ona sym= 
boliczne znaczenie. Oddajemy cześć nie tyl- 
ko koledze, nie tylko oficerowi, ale przede: 
wszystkiem ofierze obowiązku — człowiekowi, 
który nie wahał się poświęcić młodego życia 
za tę ziemię, którą kochał. Oddając dzisiaj 
głęboką cześć Jego ofierze i Jego pamięci w 
imieniu całej Polski, a w pierwszym rzędzie 
Pomorza, powtórzmy w skupieniu: Niech ta 
ziemia, której oddał to, co człowiek miał naj: 
droższego, lekką mu będzie i niechaj w tym 


, zimnym grobie, w którym śpi spokojnie, śni 


a aaiae 
Świecie 


— Usiłowane samobójstwo. W ub. piątek 
późnym wieczorem znaleziono w krzakach 
nad. jeziorem ostrowickiem jakiegoś człowie 
ka w kałuży krwi. Przypadek zrządził, że po 
blizką szosą przechodził jeden z mieszkań- 
ców wsi i usłyszawszy wołania o pomoc, w 
towarzystwie innych pobiegł nad jezioro, 
gdzie przybyłym przedstawił się ponury ob- 
raz. Niebawem przywołano na miejsce leka- 
rza i księdza, Okazało się iż denatem jest 
Alfons Rozenau, lat 3 0, kawaler, książkowy 


` ze' Lniana, który ;usilował pozbawić się ży 
, cig, bowiem: jak oświadczył później, „życie 


nie przedstawia dla niego żadnej wartości”, 
Wyjechał on z Lniana: do Ostrowitego rowe- 
rem w tym celu, by pozbawić się życia. 
Przybywszy do jeziora zamierzał pierwotnie 
z łodzi rzucić się na środek jeziota. Później 
jednak zaniechał tego zamiaru i usiłował poz- 
bawić się życia wystrzałem z browninga, któ- 
ry miał na wszelki wypadek przy sobie. Kula 
ugodziła go w okolicę serca. Niedoszłego sa- 
mobójcę przewieziono w stanie ciężkim do 
szpitala w Świeciu. 


CZESŁAW LORKOWSKI 


Na lefnisku w Buszkowie 


Zamiast na kresy, znowuż na Pomorze. — 
W drodze na letnisko, — Buszkowo i jego 
klimatyczne walory, — Życie mieszkańców. 
— Niech żyje nasza pieśń polska, — Ko- 
niec wywczasów i powrót do miasta. 


Po feljetonach „Z wędrówki po- Pomo- 
vzu" tak życzliwie przez naszych Szanow- 
mych Czytelników i Miłe Czytelniczki 
przyjętych, miał nastąpić cykl artykułów 
— „Z naszych kresów wschodnich”, Ale 
człowiek sądzi, a Bóg rządzi. Różne przy- 
czyny, z których większość jest wszystkim 
‘dobrze wiadoma, skłoniły mnie do zmiany 
kursu i powędrowania na letnie wywczasy 
w okolice, nieco bliższe niż Białystok, Wil- 
no, Nowogródek i piękne jeziora litewskie. 

Nie wyrzekłszy się bynajmniej pierwot- 
hych planów, które, o ile Bóg da zdrowie 
a pani fortuna polepszenie stosunków ogól- 
no światowych zrealizuję choćby i w przy- 
szłym roku, wyemigrowałem w północne 
granice powiatu bydgoskiego: I tak znowuż 
byłem na Pomorzu. Niechaj nikt temu się 
mie dziwi, Wszak wilka do lasu ciągnie, 
'a cóż dopiero człowieka, który szczegól- 
"niejszem uczuciem darzy te strony, które z 
pomorska nazywamy ojcowizną, 

Spędziłem więc pewien czas znowuż 
niędzy miłymi Pomorzakam: w bardzo sym 
patycznej okolicy, zakładając swą siedzibę 
w Buszkowie, Niezbyt znana to wioska, a 
jednak cenna, bo posiadająca dużo klima- 
tyczrych walorów. A 

Już sama podróż autobusem dostarcza 
nie mało urozmaicenia, Skoro tylko opusz- 
czamy lasy opławskie i sąsiednie, wjeżdża- 
my w szczere pola, pełne złotych zbóż i 
pięknej zieleni. Im bliżej do Koronowa, tem 
krajobrazy są wspanialsze. Spójrzmy przez 
okpe samochodu, Jak wspaniale i malow- 
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czona z morzem i Pomorzem. 

W uroczystości wzięły udział tłumy pu: 
bliczności z p. starostą Stachowskim na czele, 
reprezentanci garnizonu tczewskiego kpt. Pies 
karczyk, komendy p. w. i Związku Strzelec- 
kiego por. Rosiek i p, Krawczyński, Sokoła p. 
Wolny, oraz liczne delegacje. Bardzo licznie 
była reprezentowana Straż Graniczna. 

Inspektora pomorskiego okręgu Straży Gra 
nicznej p. Dunin Wąsoawicza reprezentował p. 
inspektor Figler .ż Kościerzyny, Straż Granicz, 
ną z Mazowieckiego I. O. reprezentował p. in: 
spektor Braziulewicz, Wielkopolski Inspekto= 
rat Okręgowy kwatermistrz okręgu p. pom. Ta 
larczyk, sztab Pomorskiego I. O. z Bydgoszczy 


Z Dyrekcji Państwowej Szkoly Budowy 
Maszyn w Grudziądzu 


Zgłoszenia do Państwowej Szkoły Budowy 
Maszyn i do Państwowej Szkoły Przemysło* 
wych mistrzów Mechaników przyjmuje dy: 
rekcja do 3 września, 

Do Państwowej Szkoły Budowy Maszyn 
przyjmuje się kandydatów z ukończonemi 
siedmiu oddziałami sześcio: lub siedmiosklaso: 
wej szkoły powszechnej, względnie ukończoną 
trzecią klasą gimnazjum !ub też z wykształe 
ceniem równowartościowem, Najwyższy wiek 
przyjmowania 17 lat. ` 

Do Państwowej Szkoły Przemysłowych Mi; 
strzów Mechaników przyjmuje się kandyda: 
tów, mogących się wykazać ukończeniem ters 


wzięli gremjalny udział pp. oficerowie i szerez 
gowi Straży Granicznej z Tczewa, Gdyni, Ros 
kowca, Śląska, Skarszew i t. d. 

W uroczystościach wzięli udział również 
żona Ś, p. Liśkiewicza i p. kom. Biedrzyński, 
który zaledwie trzy miesiące temu został wy: 
puszczony z więzienia niemieckiego, gdzie 
trzymano go zgórą 1 rok. , 

Po 'odprawieniu nabożeństwa nad grobem 
polskiego bohatera licznie zebrani uczestnicy 
odśpiewali Rotę. i 

Pomnik został wykońany przez artystów 
rzeźbiarzy z Bydgoszczy według projektu p. 
komisarza Łosia, ze śląskiego granitu kombino, 
wanego z czarnym marmurem szwedzkim. 


minu w jednym z zawodów przemysłu meta: 
lowego lub w prżemyśle elektrotechnicznym. 
Wiek przyjmowania nieograniczony. 
Szczegółowych informacyj udziela dyreke 
cja Szkoły. 
Zarówno kandydaci do Szkoły Budowy Ma 
szyn, jak i kandydaci do Szkoły Mistrzów Me, 


|chaników muszą się poddać egzaminowi spraw 


dzającemu. 

Wydział Krajowy Pomorski przeznaczył 
pewną ilość stypendjów dla uczniów niezamoż= 
nych, czyniących dobre postępy i urodzonych 
na Pomorzu. f 


| 


328 wioślarzy i 46 osad 


weźmie udział we wszechpolsksich regatach 
w Byd$śoszczy 


Do wioślarskich mistrzostw Polski, które 
odbędą się w niedzielę 14-go i w poniedziałek 
15-go sierpnia r. b, w święto Wniebowst, N. 
M. P. na torze regatowym w Bydgoszczy, 
zgłosiło się 21 towarzystw wioślarskich z-ca- 
łej Polski. 76 osąd składających się z 328 
zawodników stanie w 25 biegach do rozgrywki 
o pierwszeństwo w wioślarstwie. Najwięcej 
osad — 13 zgłosiło Bydgoskie Towarzystwo 
Wioślarskie, pastępnie „Wisła“ Warszawa 8. 

Poniżej podajemy spis towarzystw startu- 
jących w Bydgoszczy: 

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, Byd- 
goszcz; Klub Wioślarski „Wisła“, Warszawa ; 
Tow. Wioślarskie Włocławek; Akademicki 


niczo reprezentuje się dolina Brdy ze swem 
ciemnozielónem ulesieniem! 

Minąwszy Gościeradz, Kopalnię i Oko- 
le, wjeżdżamy do historycznego Koronowa, 
gdzie następuje krótki postój. 

Podobnie jak z patosem i łatwością zjeż- 
dżaliśmy do ślicznej doliny koronowskiej, 
tak teraz nasz poczciwy aubobus z sapa- 
niem wspinąć się musi na dość wysokie 
wzgórza. Za to widoki są przepiękne. Do- 
woli napatrzeć się możemy na malowniczo 
nad Brdą "ozbudowane miasteczko, które 
z tego powodu posiada niemało powaku i 
uroku. 

Jeszcze kilka minut jazdy, a jesteśmy 
na miejscu, Inaczej mówiąc, przybyłem na 
łono matki natury, aby zażyć wakacyjnych 
wywczasów. a 

Z wyborem letniska świetnie trafiiem. 
Buszkowo i jego okclica doskonale nadaje 
się na wypoczynek dla mieszczuchów. Las, 
woda i wiele świeżego, zdrowego powie- 
trza, to główne cechy klimatyczne tego po- 
morskiego ustronia, które, chociaż dziś jesz- 
cze należy administracyjnie do wojewódz- 
twa Poznańskiego, jest, podobnie jak cała 
okolica ziemią pomorską. 

Aby mieć w zupełności święty spokój, 
ulokowałem się na samym końcu wioski, a 
nawet jeszcze dalej, bo tuż pod lasem. 
Dobrze mi tam było. Dopiero po dokład- 
nem rozpatrzeniu się poznać można, jak 
pięknie jest tutaj. Dowodem tego, że miło 
tu przebywać jest coraz większe zaintere- 
sowanie się Buszkowem przez mieszkańców 
miasta, i tak w tym roku gościło tu już dość 
sporo letników. 

Nam ludziom miasta potrzeba szcze- 
gólnie spokoju. Gdyby nie szum drzew i 
świergot ptaków, panowałaby tu bezwzślęd- 
na, niczem nie zmącona cisza. i 

Nie brak tu jednak urozmaicenia, Teren 
wszędzie górzysty, czyri okolice ciekawą 
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Związek Sportowy Kraków; Tow. Wioślarzy 
„Polonja“ Poznań; Kaliskie Towarzystwo Wio 
ślarskie Kalisz; Klub Wiośl. 04r. Poznań; 
Klub Wiośl. „Syrena“ Warszawa; Pozn. To- 
warzystwo Wiośl. „Tryton' Poznań; Grudz. 
Tow. Wiośl. „Wisła* Grudziądz; Akademicki 
Związek Sportowy Warszawa; Warszawski 
Klub Wioślarek Warszawa; Klub Wioślarski, 
Toruń; Bydgąski Klub Wioślarek Bydgoszcz; 
Towarzystwo Wioślarskie Płock, Klub Sporto- 
wy 3 Baonu sap. wil. Wilno, Kujawski Klub 
Wioślarski Włocławek; Wojskowy Klub Wio- 
ślarski Grodno; -Klub Wiośl. „Gryf* Byd- 
goszcz; Klub Sportowy Zuk Warszawa; Klub 
Wiośl. z 1930 r. Kalisz. 


i piękną. W mem najbliższem sąsiedztwie, 
w odległości zaledwie kilkudziesięciu kro- 
ków rozlewa się w szerokiej dolinie wspa- 
niała tafla wielkiego jeziora. Nie jest ono 
jednak odosobnione, bo takich jezior jest w. 
okolicy więcej, a tworzą one olbrzymi łań- 
cuch, ciągnący się kilkadziesiąt kilometrów 
począwszy od Dzierżanowa a kończący się 
w Sokolu Kuźnicy, tuż obok Brdy. 

Osobnego uroku dostarczają tak jezio- 
rom, jak i okolicy piękne lasy, które są 
cząstką wielkiej puszczy tucholskiej, Nie 
godzinami, ale dniami całemi chodzić mo- 
żna po tych wspaniałych o bogatem poszy- 
ciu lasach, pełnych dolin, wzgórz i polan. 

Z największą przyjemnością obserwowa- 
łem życie moich obecnych współmieszkań- 
ców. Lud to cichy, religijny, bardzo uczciwy 
i pracowity, Dużo mieszkańców, to małorol- 
ni, Niemal każda rodzina posiada zagon, 
nawet najmniejszy skrawek ziemi, Tu jed- 
nak w zupełności zastosować można bi- 
blijne zdanie, że — w pocie czoła chleb 
jeść będziesz gdyż ze względu na bardzo 
górzysty teren uprawa roli jest wielce u- 
trudniona i niezmiernie uciążliwa. Gleba 
jednak wszędzie dobra, bo dość często spo- 
tyka się łany i zagony pszenicy. 

Każdy tu zarabia (oczywiście w uczci- 
wy sposób) jak może i umie. Po odrobieniu 
swego zagonu, jeden spieszy na pomoc dfu- 
kiemu, Zupełnie jak w rodzinie, a może i 
lepiej. Charakterystyczną cechą jest spokój 
tut. mieszkańców. Nie słychać tu bowiem 
tych zwykle po wioskach rozpówszechnio- 
nych klątw, wyzwisk, złorzeczeń i t. p. Mo- 
że połączeni współnością pracy i cięższemi, 
niż gdziekolwiek warunkami życia  'akoś 
serdeczniej zbliżają się mieszkańcy tego 
zakątku do siebie rądując s.ę z tego co Bóg 
dał — prosząc o pomoc na przyszłość 

Nie należy jednak tego spokoju w. ten 
sposób rozurmieć, jakoby tu panowała ogól: 
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Ośramiczenie ruchu 
síatków ma Wiśle 
podczas regał 
Państwowa Inspekcja Dróg Wodnych w 
Bydgoszczy podaje do wiadomości interesowa- 
rym, iż z powodu mających się odbyć w por: 
cie wewnętrznym w Brdyujściu w dniu 14 i 
15 sierpnia b. r. regat wszechpolskich, wstrzy- 
muje się ze względu na bezpieczeństwo pu- 
bliczne, ruch statków, łodzi i tratew na tej 
przestrzeni od godziny 8-mej do godziny 20-ej. 

Ruch statków pasażerskich i łodzi może 
odbywać się w powyższych dniach tylko do 
przestrzeni w Łęgowie. Ewentualnie w razie 
koniecznej potrzeby przejazdu do przystani 
w Brdyujściu, ruch statków pasażerskich może 
odbyć się wzdłuż północnego brzegu portu w 
przestrzeni oddzielonej od brzegu ostatnim 
rzędem trójpali z tem, że zachowana będzie 
wszelka ostrożność w przejeździe, by wytwa* 
rzaniem fali nie czynić przeszkód zawodnikom 
w regatach; na żądanie delegowanych dla bez- 
pieczeństwa ruchu i zawodników organów In: 
spekcji Dróg Wodnych lub Policji Wodnej, 
musi być statek przejeżdżający bezzwłocznie 
wstrzymany. 

Rzeskoma liwidacja 
bydgoskiej fabryki cygar 
Jedno z pism bydgoskich aż nadto skwapli+ 

wie zajęło się rzekomą likwidacją Państwowej 
Fabryki Wyrobów Tytoniowych w Bydgosz- 
czy. Niemal codziennie z redakcji tego pisma 
uderzają niespodziewane gromy, które jednak 
nikomu żećixej krzywdy nie wyrządzają. 

Ostatnio np. w tem piśmie pojawiła się 
„sensacyjna“ notatka, w której korespondent, 
warszawski (niepodobna !) donosi, iż „general- 
na dyrekcja monopolu tytoniowego postano- 
wiła ostatecznie zamknąć niedawno rozbudo- 
waną, a technicznie pierwszorzędnie urządzo- 
ną fabrykę cygar w Bydgoszczy. 

Nie będziemy zbytnio trudzić się w docie- 
kaniu, skąd ów dziennik bydgoski otrzyma! 
tak „prawdziwą“ wiadomość, lecz na tem miej- 
scu napiętnować musimy nieumiejętnie wykal- 
kulowaną tendencję tego pisma, zmierzającą 
do wywołania fermentu pośród spokojnych 
obywateli. A 

Jak się bowiem zdołaliśmy poinformować 
u miarodajnych żródeł, sprawa likwidacji byd 
goskiej fabryki cygar nie była absolutnie po- 
ruszana do tej pery w dyrekcji generalnej mo 
nopolu tytoniowego. Jeżeli chodzi nawet o Ści- 
słość, to dodać możemy, że ostatnio do tutej- 
szej fabryki przydzielono większą liczbę pra- 
cowników ze zlikwidowanego oddziału w S*ta- 
rogardzie, co przemawia bodaj za tem, iż spra- 
wa zniesienia tejże fabryki nie jest narażie 
aktualna. Naszem zdaniem — najprawdopodo- 
bniej zlikwidowana zostanie fabryka cygar w 
Kościanie. 


ne martwota i jeden na drugiego tylko w 
milczeniu spoglądał. Kiedy po dniu pracy 
zejdą się hoże dziewczęta, wówczas usły- 
szeć można niejedną pogodną, w 'rnych 
stronach dawno już zapomnianą piosenkę. 
Nie dosyć nadziwić się mogłem bogactwu i 
różoreiności rozbrzmiewających po okolis 
cy maszych piękny: ` pieśni ludowyva. stó- 
1e zawsze między sirzecham: żyiy i żyć 
sam kędą w ecznie, 

Jeszcze jeden piękny objaw zauważyć 
meina u naszego ludu, co jedn»« jest już 
glówną zasługą naszej po.skiej szsiy. Nie 
wszędzie na Pomorzu mówiono poprawnie 
po polsku, Nie chodzi tu o gwa”ę, ale o 
zniekształcanie i kaleczenie mowy ojczyste) 
wyrazami niemieckiemi, Dzisiaj to zupełnie 
zanika.. lietylko młodsze pokolenie pod 
wpływem nauki w szkole, ale stars. mówią 
poprawnie. a nawet pięknie, 

'Najważniejsze, że w Buszkowie i okoli 
cy nie odczuwa się bezrobocia, Jak już 
nadmieniono, wszyscy tu sobie wzajemnie 
pomagają, dzieląc się nietylko pracą, ale 
w razie potrzeby i chlebem. Nikt się tu 
zresztą nie ogląda na żadne wsparcia, ale 
szuka zajęcia wszędzie; tak na roli, jak w 
pobliskim lesie, Zarobek jest maogół bar- 
dzo mały tak, że ojciec rodziny zarabia 
przez cały boży dzień trzy złote (bez je- 
dzenia). Mimo to nie słychać tu tych usta- 
wicznych narzekań i naiwnych twierdzeń, 
że — „za niamca było lepiej". 

Żniwa wszędzie w tym roku wypadły 
pomyślnie. Nawet najmniejszy pociesza się; 
że chleba na długo starczy. Również i oko- 
powizna zapowiada się nieźle, dlatego 
wszyscy są. zadowoleni, 

Nadzwyczaj prędko minęły wywczasy. 
Chociaż długo na tem uroczem letnisku nie 
przebywałem, to dzięki idealnym warunkom 
wracałem do swych miejskich pieleszy do 
skonale wzmocniony i wypoczęty, 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12 sierpnia o godz. 12-tej u spedytora Sadec= 
kiego licytować będę za gotówkę najwięcej dającemu: 
stół składowy, biurko. O godz. 12,30 przy ul. Szerokiej 
40: maszynę kuśnierską „Singer“, maszynę krawiecką 
„Singer”, 2 duże deski kuśnierskie, 4 taborety, 2 grze- 
bienie kuśnierskie, 2 manekiny, biurko z 5 szułladami 
6 stojaków do kapeluszy, maszynę od polerowanie ka- 
peluszy, płaszcz piszczanikowy, płaszcz kacela, 60 
skórek krecich, spód męski Walabi, gronostaj biały, 
26 różnych króliczych skórek „Walabi' czarne, 64% 
damskich kapeluszy, 10 różnych  Piszczani- 
ków, lustro duże tremo i wiele innych rzeczy. 


Janowski, komornik sądowy w Toruniu 


PRZErARG PRZYMUSOWY 

Dnia 12 sierpnia o godz. 11 sprzedawać będę u spe- 
dytora Sadeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 
fortepian, iorniery, dykty, wagę, gramofon, szafy, 
książki, maszynę do pisania, obrazy, figurki, materja- 
ły na ubrania i inne przedmioty; o godz. 13 przy Ja- 
$iellońskiej 14: bormaszyny i różne sprzęty domowe. 
Dnia 13 sierpnia o godz. 8,45 w Stawkach u Wiśniew- 
skiego: umywalkę; o godz. 9 u Rosoła: wóz mleczar- 
ski, grabiarkę, stóg słomy, drągi; o godz. 13 w Popio: 
łach u Gajewskiego około 18—20 ctr żyta; o godz. 
14,30 w Brzeczce u Stefańskiego: 3 cielęta; o godz. 
15,30 w Grabiu u Józeła Kempy: bryczkę; o godz. 16: 
%ędący w przechowaniu u sołtysa pług, 1201332 


Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


12-$o sierpnia o godz. il u sped, Sadeckiego 
sprzedaję przymusowym przetargiem za gotówkę: li- 
kiery, koniaki, wina, urządzenie składowe, stół, ka- 
napę; o godz. 14 Pułaskiego 5 w Podgórzu: klucze, 


świdry, kłódki, garnki, oliwę, smarę, kasę nationalną; 


» godz. 14,30 Urzędnicza 5: szafy, lustro, futro. 
Bartkowiak, kom. sądowy, Rabiańska 12. 


osłoszenie przetargu. 


Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII. w Toruniu 

ogłasza przetarg na: 

1, centralne ogrzewanie w Domu Żołnierza w To- 
runiu — dnia 25 sierpnia 1932 r. godz. 10:ta 

2. remont budynków w garnizonie Chojnice — 
dnia 25 sierpnia 1932 r. godz. 11-ta. 

3. remont gacka w koszarach w Centrum Wyszko- 
lenia Kawalerji w Grudziądzu — dnia 26 sierp- 
nia 1932 r. o godz, 10stei. 

4. cenfralne ogrzewanie w bud, koszar 61 p. p. w 
Bydgoszczy — dnia 29 sierpnia o godz 10-ej 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w wyżej podanych 

terminach. Do oferty należy dołączyć: 

1. kosztorysy ofertowe z cenami jedaostkowem i 

sumami ostatecznemi, opisanemi cyfrowo i słownie. 

2. poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone wa- 

djum w wysokości 3 proc. od sumy oferowanej. 

. Ogólne i szczegółowe warunki budowy kosztorysy 
ślepe, przepisy o ofertach, instrukcje dla oferentów i 
rysunki są do obejrzenia i nabycia w Okręgowym U- 
rzędzie Budownictwa w Toruniu w godz. od 12—1Jzej. 

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII zastrzeża 

sobie prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważ- 
nienia przetargu. 
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII. 


Z prawami szkół państwowych 


8-klasowe gimnazjum żenskie 


G. Winogrodzkiego w Wejherowie 
przyjmuje zapisy do ułąń mn Klas, poczynając od Klasy 
-żiej. 
Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu. 
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Dom micjski 


Przy głównej ulicy z centr. ogrzew. i wodoc. nadający 
iç na urządzenie hotelu, restauracji i składu kolonjaln. 


wydzierżawi 


Magistrat m. Skarzewy Pom. 


. Oferty z podaniem rocznego czynszu złożyć do 
dnia 25:tego sierpnia b. r. 5597 


1486 32 5593 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 12 bm, o godz. 10,15 przed południem sprze- 
dam za gotówkę najwięcej dającemu: 1 bukownik (An- 
gielski), Zbiórka <cytantów w f-mie B-cia Lohrke w 
Chełmży przy ul, Chełm, Przedmieście. 


Wydział IX Oddział Wodociągów i Kanalizacji 

ogłasza niniejszem 

PRZE TARG 
publiczny, pisemny na „Warunkach ` obowiązujących 
przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Byd- 
goszczy' na następujące prace: 

a) ułożenie wodociągu na ulicy Dąbrowskiego, 

b) ułożenie wodociągu na ulicy Świeckiej, 

c) ułożenie wodociągu na ulicy Moniuszki, 

d) ułożenie wodociągu na ulicy Szopena, 

e) ułożenie kanalizacji na ulicy Dąbrowskiego, 

f) ułożenie kanalizacji na ulicy Moniuszki, . 

$) ułożenie kanalizacji na ulicy Szopena, 

h) ułożenie kanalizacji na ulicy Senatorskiej. 

Kosztorysy przetargowe i warunki nabywać można 
w godzinach urzędowych, począwszy od dnia ogłosze: 
nia przetargu za opłatą 2,— zł na prace wodociągowe 
i 4— zł na prace kanalizacyjne w Wydziale IX, od- 
dział Wodociągów i Kanalizacji, ul. Jagiellońska 48 
ptr. I, pokój 13, gdzie udzielać się będzie również bliż= 
szych wyjaśnień i gdzie zostaną wyłożone do wślądu 
rysunki oraz projekty umowy. 3 À 

Oferty składać należy dla każdej z wyżej wymie- 
nionych prac z osobna w registraturze (gmach Gazoz 
wni pokój 20) w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
22 sierpnia 1932 r. godz. 12, o której nastąpi otwarcie 
ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit-na złożone w Głó- 
wnej Kasie Miejskie! wadjum w wysokości 5 proc. (sło- 
wami pięć procent) od sumy oferowanej. 5606a 

Bydgoszcz, dnia 9 sierpnia 1932 r. 

(—) Inż. Ed. Tubielewicz, 
Radca Budownictwa Magistratu. 
143078 ` 


MAGISTRAT MIASTA BYDGOSZCZY 
Wydział VIII (Urząd Budown. Naziem.) 
ogłasza niniejszem 
PRZETARG. 


publiczny, pisemny, na „Warunkach Gbowiązujących 
przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w 
Bydgoszczy”: 

a) przy rozbudowie szkoły na Czyżkówku, na: 

1. roboty dekarskie, 

2. roboty blacharskie, 

3) odprowadzenie wody deszczowej i urządzenie 

drenażu; 
b) przy rozbudowie szkoły na Zimnych Wodach, na: 

1. roboty dekarskie, 

2. roboty blacharskie. 

Kosztorysy przetargowe nabywać można w godzi- 
nach urzędowych począwszy od dnia 11. 8. godz. 9 
za opłatą 1,— zł w Wydziale VIII, ul. Jana Kazimie« 
rza 5, I p, gdzie udzielać się będzie również bliższych 
wyjaśnień i gdzie zostaną wyłożone do wglądu rysun- 
ki oraz projekt umowy. 

Oferty składać należy we wskazanym Urzędzie w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 16 sierpnia r. b 
godz. 10, o której nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głó- 
wnej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 5 proc. (sło- 
wnie: pięć procent) sumy oferowanej. 

Bydgoszcz, dnia 9 sierpnia 1932. 

(—)_ Inż. arch. Raczkowski, 
Radca budownictwa. 


PRZETARG PUBLICZNY. 


na dostawę 156 m” drzewa sosnowego pierwszej jako- 
ści na pokład do mostów w Bydogszczy. Dokładną 
specyfikację drzewa przejrzeć można w biurze podpie 
sanego Urzędu w godzinach urzędowych 11—13., Pi- 
semne oferty w zamkniętych kopertach z mapisem 
„oferta na dostawę drzewa” należy złożyć w biurze 
Inspekcji Dróg Wodnych do dnia 23 sierpnia br. o 
godz 12, w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert w 
obecności reflektantów. Do oferty należy dołączyć do- 
wód złożenia wadjum w wysokości 200 zł. 143178 


Państwowa Inspekcja Dróg Wodnych 
4 w Bydgoszczy. 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, 
że: 1) urzędnik kolejowy Stanisław Kruczkowski, za- 
mieszkały w Gdańsku — Oliwa, Georgestrasse 23, 
syn emeryta kolejowego Mateusza Kruczxowskiego, 
zamieszkałego ostatnio w Bydgoszczy i żony jego Lu: 
dwiki z domu Leszczyńskiej ostatnio zamieszkałej w 
Bydgoszczy; 2) Anna Bykowska urzędniczka bankowa 
zamieszkała w Bydgoszczy, ul. Grunwaldzka 143, cór- 
ka zmarłego Jakóba Bykowskiego i żony jego Mari! 
z domu Guzek, zamieszkałej ostatnio w Bydgoszczy 
chcą zawrzeć związek małżeński. Obwieszczenie za- 
powiedzi nastąpić winno w Bydgoszczy i Gdańsku 

Bydgoszcz, dnia 9 sierpnia 1932. 

Urzędnik Stany Cywilnego: 
(—) Biechowiak. 


m) 7Jająkanie 


384 


Gramowski, kom. sądowy. 
Nr. 825-259/N. 553 Uwaga? A aee na oe 
2 Na 2/31 55g9| Korzystne dla pp: właści tut leczniczy — Gdańsk, 
/ UCHWAŁA. 0. E DAWAJ: EE Obejmę |Jopengasse 58. Prospekty 
wszelką pracę ma bezplatne. Leczenie rów» 


w > odroczenia wypłat kupca Władysława 
Muli z Pucka termin odroczenia wypłat przedłuża się 
o dalsze trzy miesiące do dnia 4 listopada 1932 r. 

Puck, dnia 3 sierpnia 1932 r. 

4 Sąd Grodzki. 


murarską 1 t. p. za dę | nież możliwe przy minimal- 
jako p tjer Oferty do nej póty iayta nie 
„Dnia Pomorskiego”. 5521 | miec ych idzieci 

ia Pomorskiego”. 55 ania doda idzieci 
od 6 lat 381 


PRZYWRACA SIŁY MĘSKIE 
= i OCHOTĘ DO ZYCIA  — 


Gb nadeslaniu znaczka posdowego 


za 30 qi: wysyla każdemu poucza: 
Joa wtej spwawie broszuwkę, : 
—— BIURO „INWENTUS” — 


WARSZAWA * MARSZAŁKOWSKA 9 
[) W ie, ul. LLK) 


GRUDZIĄDZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY 

W sobotę, dnia 13. 8. 32. sprzedawać będę w dro- 
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą w Grudziądzu, Plac 23 Stycz- 
nia o godz. 10: 1 maszynę do pisania; w Grudziądzu, 
Plac 23 Stycznia 14 o godz. 10,30: 1 maszynę do pisa- 
nia; w Grudziądzu przy ul Koszarowej 29 w biurze 
o godz. 13: 3 gaśnice, 1 wąż gumowy, 1 skrzynię 
szklanych rurek, i zegar do aparatu tlenowego, 2 ma- 
łe pompki, 60 szkieł do parowych kotłów, 30 kg dro- 
bnych części mosiężnych, 5 kg pakunku asbestów. 


Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu. 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę, dnia 13 sierpnia r. b. o godz. 10 przed 
poł sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą 
w Grudziądzu przy ul. Mickiewicza 6 co następuje: 
większą ilość mydła; o godz. 11 przed poł. przy ul. 
Kościelnej 10: 1 bibljotekę dębową, biurko, bufet, kre- 
dens, stół rozsuwany i 6 krzeseł; następnie o godz. 12 
w poł. przy ul Pańskiej 3 w składzie: różne przed- 
mioty żelazne jak piece, gwoździe, zamki i t. p. gee 


czy. 
Jaranowski, kom. sąd, Grudziądz, Kościuszki 9. 
—_— e a a 


LICYTACJA. 

W sobotę, dnia 13 sierpnia rb. o godz. 10 odbę: 
dzie się w magazynie Ekspedycji Towarowej publicz- 
na licytacja znalezionych przedmiotów oraz niepod- 
jętych przesyłek jak: laski, parasole, walizki, teczki. 
ubrania, gwoździe, skóra podeszwowa, balon esencji 
octowej i t. p. 695 

Ekspedycja Towarowa Grudziądz. 


A awa 
Herbata 
Kakao 


Wina krajowe 
w najlepszym gatunku 
najniższe ceny 5603 


Materace, podu- 
szKi, leżanki, Ka- 


napy i tapczany TORUN 
najkorzystniejwprost Chełmińska przy Rynku 
z wytwórni firmy | ||— 
9 


Gniewkowo 
Lokal handlowy 


TORUŃ, Ryn. Nowom. 1 
naprz. kośc. Św. Jakóba 


SBB 


BEE Ee A 
Zanim 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży» 
wane łóżka, stoły, szafy, 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony, siodła ofi- 
cerskie przepisowe, elektro- 
luxy do odkurzania, kilimy, 
płaszcz, ubrania, obuwie, 
powózka parokonna, sorto: 
wnice do kaszy, teodolit uni» 
wersalny, opalograł, moto: 
cykl, maszyna do krajania 
papieru oraz wszelkie uży: 
wane rzeczy za bezcen, 
„„Okazjopoł'' 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pod» 
wórzu. 1460 


Budowa 


i naprawa pomp oraz wszel: 
kie prace w zakresie stud: 
niarstwa wykonywa po zna: 
cznie zniżonych cenach A. 
Jabłoński, Zakład studniar 
ski, Chełmża (Pom) Kolejo= | 
wa ta 4», ISI, 5539 


śledzie 


połów lipcowy, tłuste i sma: 
czne poleca 
Jan Gerszewski 
Toruń, Prosta. 5457 


Korespondent- 


jezykoznawca poszukuje za: 
jęcia, przyjmie kondycje, 
Glatzel Toruń, saper 

5509 


—1000 zi. 


kto pożyczy otrzyma stała 
posadę biurową lub woźnes 
go. Oferty pod „1000“ do 
„Gazeta Morska“ Gdynia. 


SZKŁO 


okienne, katedral 

ne, surowe, orna- 

mentowe, drutowe, 
kit szklarski 


poleca 


szklarnia 
K. Lesiński 


Gdynia, Slenkiewicza 


Szkienie 
w: lidomów 


5310 


U Graciama 


TORUŃ 
Śniadalnia ul. Szeroka 25 


Lokale świeżo odremon 
towane. 

Smaczne obiady z 3 
dań w cenie 1.00 zł. 

Zakąski począwszy 
od 20 gr. 

Dobrze pielęgnowane 
piwa znacznie po- 
taniały 5586 
Przyjezdnych i smakoszy 

zaprasza Gospodarz. 


Kupmię 


stara złola 


biżuterię 


płacę najwyższe ceny. 


kazimierz Bibf ke 
Zakład zegarmistrzowski 
Toruń, Szewska 10. . 5450 


kńredwć 


na asygnaty na wszelkie to» 
wary spożywcze, wina 


i wódki 
B. Araczewsici 
TORUŃ 5602 


Chełmińska przy Rynku 


Szlifowanie 


wszelkich cylindrów z gwa 
rancją półroczną po cenach 
konkurencyjnych tylko w 


firmie „Autoarma* Byd 
goszcz Zduny 6, tel. 1824 
5056 


Pokój 


słoneczny dobrze umeblos 
wany z osobnem wejściem 
tylko dla oficera. — Jęcz: 
mienna 22 [p. m. 5. 5605 


Garaże 


do wynajęcia. L. Sadecki, 
Toruń. Mickiewicza 8, 5335 


REPERTUAR 


TEATRU TORONSKIEGO 


W. czwartek dn. 11 bm. 
o godz. zostej 
„Riżolefie” 
Opera w 4 aktach 
J. Verdi'ego 
Leg. zniżk. 25% 


W piątek dnia 12 bm. 
o godz. zżostej 
„Szczęście od 

jutra 
Komedja w 3 aktach St. 
Kiedrzyńskiego. Ceny 
do połowy zniżone. 


W sobotę, dnia 13 b.m. 
6 godz. 2ostej 
Jedyny występ 

Lcona 
Wyrwicza 
Leg. zniżk. 25 proc. 


W niedzielę dnia 14 bm. 
o godz. 16stej 
„Ńrysia | 
Leśryczamica” 
Operetka w 3 aktach 
J. Jarno 
Ceny zniżone. 


W miedzieię dnia 14 bm. 
o godz. żostej 
R 2oletio” 
Opera w 4 aktach 
Verdi'ego 
Leg. zniżk. 25 proc. 
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PTĄTEK, DNIA 12 SIERPNIA 1932 R. 


Se!egramey 


2 


ostatmicj chwili 


W obronie pokoju i sprawiedliwości 


Wieści z Los Angeles 


międzynarodowej wroga i 


Przemówienie min. Sfiimsona osiłrzeżeniem dla Niemiec 


Na posiedzeniu komisji spraw zagranicz- 
nych w Waszyngtonie sekretarz stanu 
Stimson wygosił obszerne przemówienie 
poświęcone zagadnieniom międzynarodo- 


Min. Stimson rozwiódł się szczególnie 
szeroko nad znaczeniem t, zw, paktu Briand 
Kellog, który wszedł formalnie w życie w 
1929 r. a do którego przystąpiły 62 naro- 
dy. Jedynem ograniczeniem prawa prze- 
ciwko woinie — mówił Stimson — jest pra- 
wo samoobrony, Prawo to jest tak głęboko 
zakorzenione w naturze ludzkiej, że wyda- 
wało się nawet niepotrzebnem wyrażać je 
specjalnie w traktacie, Prawo samoobrony 


waniu pewnej prawnej formy. Obecnie jed- 
nak, kiedy istnieje Pakt  Briand-Kellog$ 
konilikt taki obchodzi wszystkich tych, któ 
tzy są zainteresowani w Pakcie, 

Wierzę — zakończył min. Stimson swo- 
je przemówienie — że ten pogląd na pakt 
Briand-Kellogś, którego tu broniłem, sta- 
mie się jedną z wielkich zasad postępowa- 
nia naszego narodu. Jest on oparty na prze 


a] 


5 polskich awionciek bierze 
udział w mitędzymarodowy 
Montsursie leofmiczyyim 

Warszawa, 11.8. (PAT.). Wczoraj w po: 
łudnie w obecności p. wiceministra spraw woj- 
skowych generała Składkowskiego, podsekre- 
tarza stanu w Min. Komun. inż. Czapskiego, 
dyr. dep. lotnictwa cywilnego pułk. Filipowi- 
czą i in. oraz licznie zebranej publiczności, 
odleciały do Berlina przez Poznań awjonetki 
polskie, biorące udział w międzynarodowym 
konkursie awjonetek t. zw. challenge de tou- 
risme internationale, W konkursach weźmie 
udział 5 samolotów. Na trzech: samolotach 


słankach prawa i idei pokoju. Wierzenia 
przez lud amerykański najbardziej umiło- 
wane. Jest to postępowanie oparte na go- 
towości do współdziałania na rzecz poko- 
ju i sprawiedliwości w świecie, którą to go- 
towość amerykanie zawsze okazywali, za- 
chowując jednocześnie niezależność sądu i 
umiejętność przystosowania swego postę- 
powania do okoliczności, Wszyscy czujemy 
że doświadczeni a wyniesione z ostatniej 
wojny nie mogą być zapomniane, Postano- 
wienie zniesienia wojny, które wypłynęło z 
tej klęski nie może być osłabione. Te dą- 
żenia świata mają swój wyraz w tym wiel- 
kim Traktacie Pokoju, który tu omówiłem. 


Z okazji zamknięcia pierwszej sesji Kon- 
ferencji Rozbrojeniowej wybuchła wojna po- 
między Boliwją i Paragwajem. 

Oczywiście, że od tych słów można rozpo- 
cząćby a:tykuł, gdyby chciało się wypowie: 
dzieć jeszcze kilka ziośliwości pod adresem 
wszystkich instytucyj genewskich z Ligą Na- 
rodów na czele. 

Nie o to jednak chodzi. Złośliwości powie- 
dziano już dość. Na dowcipy pod adresem wo- 
dzów dyplomatycznych wysilono się już dosta- 
tecznie. Świat jakby zobojętniał na to, czy 
ranni i zabici padają na Grand Chace, pod 


Szanghajem, czy na ulicy któregoś z miast 


środkowej Europy. 

Dwa razy w ciągu jednego roku świat otrzy- 
mał cios. Dwa razy w ciągu roku powiedzia- 
no mu muzyką armat i grzechotem karabino- 
wego ognia, że jest źle, że okłamuje się i błądzi 
po manowcach, okłamuje się gdy powiada, że 
zachował w pamięci obowiązek swój wobec 
miljonów trupów wielkiej wojny; pozostaje z 
sobą w niezgodzie, kiedy powiada, że stworzył 
skomplikowany system traktatów i organiza- 


Tylko przez ciągłe czuwanie traktat ten 
może się stać żyjącym skutecznym faktem. 
Lud amerykański z całą powagą ocenia i 
popiera traktat i wnosi swój udział do wy- 
siłku całej ludzkości. 


Mowa miz. Sfimsona 

Mowa min. Stimsona ma szczególne zna- 
czenie w dzisiejszej sytuacji międzynarodo- 
wej. Nie przypadnie, oczywiście, do zrozu- 
mienia niemieckim politykom i odwetow- 
com. Z drugiej stnony zadokumentowała bez 
pośredni udział St. Zjednoczonych w dal- 
szych w,siłkach Świata nad umocnieniem 
zasad pokoju. 


jest zabezpieczony przed napadem zaborczego 
sąsiada, kiedy z zimną krwią zapewnia, że na- 


We wtorek rozpoczęły się w Los Angeles 
olimpijskie zawody  wioślarskie. 
czwórek ze sternikiem Polska odniosła zwy: 
cięstwo, zajmując pierwsze miejsce w swoim 
przedbiegu przed Ameryką i Japonją. Polska 
wysunęła się na finiszu przed osadą amery- 
kańską o 3/4 długości łodzi. W pierwszyw 
przedbiegu zwyciężyła osada włoska przed 
Niemcami i Nową Zelandją i Brazylją. Zazna: 
czyć należy, że Polska uzyskała najlepszy czas 
dnia 7 min. 4,2 sek, Czas osady włoskiej 7 mi- 
nut 6 sek, Po zwycięstwie czwórek Polska od- 
niosła drugie świetne zwycięstwo zajmując 
pierwsze miejsce w przedbiegu dwójek bea 
sternika. Czas drużyny polskiej wynosił 7 mi- 
nut 53 sek. Na drugiem miejscu była osada 


w Vichy. 
Ale nikt po zdobyciu fortów Woosung i 


rody mogą się rozbroić, bo im samym i ich į Lopez nie ośmieli się zapewniać, że świat jest 


ziemiom. ric nie grozi. 

Okazało się dwa razy w ciągu jednego ro- 
ku, że zagmatwana aparatura paktów i trak- 
tatów, a'kitrów, delegatów, kontrolerów, vev 
bunałów, że skomplikowana procedura roko- 
wań, parafowania, podpisywania, ratyfikowa- 
nia, że cały ten świat fikcji, w którym obraca 
się kilka setek zawodowców, istnieje tylko w 
archiwach urzędów międzynarodowych, że mo- 
że tam spoczywać, ale że wszystko to nie dzia- 
ła wówczas, gdy. działać powinno. 

Liga Narodów i Konferencja Rozbrojenio- 
wa zasiadały jednocześnie w Genewie, w chwi- 
li, gdy zdobywano pod Szanghajem fort Woo- 
sunig. Obecnie zdobywa się fort Lopoz na gra- 
nicy dwóch południowo-amerykańskich repu- 
blik, a urzędujący prezydent Rady Ligi Naro- 
dów leczy żołądek w Vichy i z tego pięknego 
uzdrowiska prosi przy pomocy not i pism obie 
walczące strony, ażeby walczyć przestały. 

Wiemy z doświadczeń szanghajskich minio- 


zabezpieczony przed wojną. Nie śmie powie- 
dzieć, że problemat bezpieczeństwa narodów 
jest pozytywnie rozwiązany i można przystą- 
pić do rozbrojenia. 

Japonja i Chiny, Boliwja i Paragwaj nau: 
czyły, że narody ciągle jeszcze zdane są w cięż- 
kich okresach swoich dziejów na własne siły. 
Chciałoby się z pewnością powiedzieć coś 
wręcz odwrotnego, coś o współpracy narodów, 
coś o zbiorowym wysiłku wszystkich dla wy- 
eliminowania wojny z życia świata. W świetle 
ostatnich doświadczeń — nie można! 

+ + e 

Waszyngton, 10. 8. (Pat), Rząd boli- 
wijski obiecał państwom neutralnym za- 
przestać na kilka dni kroków wojennych, 
pod warunkiem, że wojska jego pozostaną 
w miejscowościach, które zajęły ostatnio. 
Państwa neutralne wystosowały do Boli- 
wji drugą notę, której treść nie jest znana. 
Jak przypuszczają, nota wyraża zgodę na 


W biegu , 


|) 
2% ża zdoniękku: do jaisostkt bronią- | memme | ooy na trzeciem osada Stanów Zjedn 5z 
cej swego domu, a że w wypadku naro- = z W drugim przedbiegu pierwsze miejsce zajęła | 
du którego obywatele bronią swego pań- Japbonja w rozgrywce gZ Liga Anglja w ab 7 min. 43 sek. przed Nową ba 
stwa. Granice tego prawa zostały wyzna- e Zelandją i Holandją. Dzięki temu zwycięstwu ist 
Z pa For rea ad „wypadków. Narodów polska osada wioślarska wchodzi odrazu do za 
aród, y chciałby przykryć swoją im- finału, podczas gdy dwie pozostałe drużyn 
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Abonament miesięczny wynosi 
w ekspedycji miejscowych agencjach . + e s o e » 
z odnoszeniem do domu w Toruniu e e e s e e » 
przez pocztę z odnoszeniem . . . 5 
pod opaską 


Pozwana: wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 0,25 zł 
wt zy 4 zobócyj Sironen 3119/00 Boa. SBR7<+. 0.10 6-6. ie „MAWZE 
na drugiej i trzeciej stronie 1zł — wteksie. , = . 
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Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 

Dla poszuku acych pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 

Za ogłoszenia skomplikowane | z zastrzeżeniem miejsca 204 nadwyżki 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-iamowej. . 15 fen 


MAO i 

. . „ „ ||. . å . „ SOfen 
Drobne za słowo 3 ten, = tytułowe . . . . PK aae | i: 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO miesięcznie w admini- 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 z 
miesięcznie 3,09 zł 


